
Nr 113 Niedziela 18 (31) maja 1908 r. ■ f t o k  I I I .

Wychodzi codziennie lano oprócz dni poświątecznych.
Adres Ijedakcyi, A.'ininistraeyi i Drukarni Polskiej: 

Kijów, Prorezna 9 (Wasilczykowska). 
Telefonu M  1672.

R ękopisów  Redakcya nie zwraca.

Administracya otwarta od LO—4 po południu i od 6— 8 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
P IS D  POLITYCZNE, SPOŁECZNS i LITERACH!

kw«rt. pAIrtci. ro cz n

Prenumerata: W kraju —.85 2.50 4.50 8.~
Zagranicą 1.35 4.— 7.— 1 4 .-

OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed teka teru 
40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy następny raz, za 

tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz
Numer pojedynczy 5 kop. 

Prcnameratę i ogłoszsnia przyjmują 
Aaministracya.

Marya z Komarów Boisko
po krótkich cierpieniach zmarła w Bogu w Mohylowie Podolskim dnia l(i-go maja 1908 roku, opatrzona Św.

Sakramentami.
0  czem stroskani synowie, córka, zięć i siostry zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych, prosząc, 

o modlitwy za duszę zmarłej.
Eksportacya z mieszkania do kościoła parafialnego odbędzie się w niedzielę, dnia 18-go maja o g. 7 w. 

Pogrzeb nazajutrz w południe na cmentarzu w Mohylowie Podolskim. 2305r

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

„Cltateau des Fleurs“ .
Dyrekcya S . Nowikowa.

J>ziś, dnia 18-go maja 1908 r. 
Wejście do cgrodu 32 kop.

W teatrze letnim operetka rosyj. „Tajem ni­
ce naszego m iasta - w 3 akt. Uczest. cala 
trupa. Początek o g. 8 i pół w. W teatrze za ­
krytym nienmruna, występ art. M. Meersona: 
„Bóg Zem sty“. Początek o g. 8V8 w. t\r ogro­
dzie 2-gi występ M iss Doior. 5 akrob. M ercei.

Samochód w powietrzu. Na scenie odkry­
tej występy pierwszorzędnych artj stów. W sa­
li zimowąj koncerty „Variete“. Uczestniczą: 
Tamara-Gruzińska. Tatarska śpiew. Inskan- 

derowa.

T e a tr „Hf onte C a r lo“
7 Kreszczatik Nr 7,

od d. 17 do d. 24 maja 1908 r. K o m p le tn a  z m ia n a  p ro g ra m u .
Demonstrowanym będzie obraz mający wielkie powodzenie w Paryżu

W krainie lalek. Wydobywanie gi|isu we Francyi. Czerwony
parasol „ S f c  Niespodziewany powrót. W kraju Ligów

mi£2Z2i? i H e  ® d d ró  M t e  Jrssscsx.
Seansv trwają w dni powszednie od g. (i w. do 12 w nocy, w dni świąteczne i niedziele oa godz. 12 w poł. do 12 w nocy. 

Ceny miejsc od 20 k.' do 3 r b . __________________________________Z szacunaiem Dyrekcya. 2301—„—2

wprost
poczty.Pierwszorzędny Biograf „ T h e  E x p re s s  Bio“ , Kreszczatik Nr 25

Dziś niezwykle pięknie ułożony program w 4-cn  wielkich oddziałach.

Polowanie na niedźwiedzie w okolicach Petersburga. Na dnie morza. Opowiadanie
starego marynarza. Ożywiające słodycze czne). cesarza  Wilhelma. Podróż na' sam ochodzie po

Ameryce Północnej, 5-ta serya. Wodospad na rzece Pera-Chicado z natury i inne.
DWIE ORKIESTRY. Seanse od g. 5 pp,, w niedziele i święta od g. 4  po poł. do 12 w nocy. Ceny na czas sezonu letniego zniżone

Fabryka Tytoniów Józefa Egiza w Kijowie
poleca tytonie tureckie własnego wyrobu.

M agazyn F a b ryczn y
ul. Kreszczatik Nr 23. Telefon Nr 614. 2226-8-2

Sprzedaż hurtowa w  magazynie Zaruckiego, Niżnij W ał.

Kazimierz Ossowski
INŻYNIER i OBROŃCA PATENTOWY.

B IU R A  P A T E N T O W E .
PETERSBURG— Wozniesienskij Prospekt Nr 3. 

BERLIN— Potsdamerstr. Nr 3.

1559-„-8

Sofijowska prywatna lecznica
le k a rzy  specyalistAw -

Sofijowska Nr 21, Telefon 1063 przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem zakaźnych 
i umj słowych). Przy lecznicy codziennie ‘ od 9-ej r. do 4-ąj po południu ambulatoryum 
dla chorych przychodzących, za opłatą 50 kop. od osoby. Elektroterapia, konsylia, anali­
zy, badanie zdrowia mamek, usługi, masaż, szczepienie ospy. 2056—100—19

Leczn ica  ch iru rg iczn a  
i terapeutyczna

d-rów K. Kowalinekiego, B. Kozłow skiego, M. Łążyńskiego, A. M odrzew­
skiego, M. Pieńkowskiego, R. Sokołow skiego i R. Woliera.

Kijów, Bulwar.-Bibikowski Nr 4. Telef. 1394 dwórzu)
przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem osób z chor. zakaźnemi i umysłowemi) za opłatą 
kosztów utrzymania i leczenia oa rb. 4 do 7 dziennie. Przy leczmcy w ambulatoryum  
taniem (wejście od ulicy) lekarze specyaliści udzielają porady przychodzącym co­
dziennie od g. 8 do 3 po poł. Tamże konsylia, badanie zdrowia mamek i usługi, masaż,

elektroterapia.

, M o.
moczu 

a tak- 
352—„ —46że szczepienia ochronne.

Podeszwy 
Elektryczne

WPROWADZAJĄ. 
BEZU STANNIE 

DO WASZEtiO 
ORGANIZMU

ŻYCIODAJNĄ 
SIŁĘ NATURY

Elektryczność.
Jesteście  ch orzy? 

C ierp icie  na o s ła ­
bienie n erw ow e, 

w ycień czen ie , o s ła ­
bienie og ó ln e , brak 
en erg ji, neuralg.tę, 
reum atyzm  lub ja - 
kiekolw iekbądź in­
ne nerw ow e d o le ­

g liw ości?  
P ozbą d źcie  się W a ­
szej ch orob y  w p ro ­

w adza jąc dniem  
i nocą do organizm u 
energię elektryczną. 

P od eszw y  e lektryczn e naładow ują W asz organizm  
elek try czn ością  od  stóp do g ło w y  bezustann ie, nie 
p ow odu jąc najm niejszego uczucia  p rzy k ro śc i. T a  
potężna siła natury o ż y w i, w zm ocn i, odśw ieży  
i orzeźw i W a s, jak  w od a  ożyw ia  w iędnącą roślin ę . 
Podeszw y elektryczn e „V ItoM, w  zupełności za ­

daw alający skutek zagw arantow any. 
N lczem  nie ryzykujecie, p rób u jąc  je  nosić.

Bądźcie w iec silnym i i na n ow o  zdrow ym i! P o ­
w ró ćc ie  d o  W asze j daw nej ż y w o śc i ,  o ch o ty  d o  ż y ­
cia , en erg ji! N iechaj prąd siły 1 zdrow ia  przeni- 
kn ieW as od  stóp  do g łów ! P od eszw y  elektryczne 
„Y it o - , k tóre  jedyn ie  m ogą w ró c ić  W am  życie  
sw ojem  cud.otw órczem  dzia łan iem , kosztują w cale  

n ie d ro g o  i są b a rd zo  trwałe, 
je ś li  d otk n ięci je s te ś c ie  jedn ęm  z w yżej w sp o ­
m nianych cierp ień , nie ob e jd z ie  się bez  tego  za ­
d ziw ia jącego  środ k a , p ow ra ca ją ceg o  wam  zd row ie . 
B ezp łatnie: Ż ąd a jcie  naszej bezpłatnej broszury 
W które j zn a jd ziecie  w szelk ie  w ia d om ości, tyczące  
się pod eszew  e lek try czn y ch  łrV it o l‘ i sp osobu  icb 
u życ ia , w  celu w prow adzen ia  do organizm u en er­

g ji e lek try czn ej.
T ysiące ludzi zd row ie je  cod z ien n ie . D lacze- 
gożbyście  i Wy nie m ieli się w y leczyć? T em - 

bardzlej, źe  k osztu je to  d robnostk ę.
Adres: Jeneralne Biuro Eksportuwe,
Warszawa, Wierzbowa 8, Passaź 2 0 .

1,000,000
Kwiatowych flansów i dywanowych rośl. Liściaste i pną 1 
ce się rośl. Hcliotropy, Petunje pełne i inne. Jodełki w 
koszarach, róże krzaczaste w wazonach. Nasiona ogr od. 
kwiat, i trawy. Bukiety i wieńce poleca zakład ogrodniczy 
Sterana Lesisza, M.-błagowieszcz. Nr 104. Filia w S wiato-

szynie, Szosa 181. Katalog franco. „ 1 25 -1 5 -4

Kijowska druga Artel Giełdowa
iTzy.jmujo: ładunki, towary, rozmaite 
rzeczy domowe z zupełną gwarancyą 
za całość, a także opakowanie i rozpako­
wanie w ^kład. i w domu przew.w mie­
ście i na letniska i przewożenie towa­

rów w Rosyi i zagranicę.
I V  Kapitał Arteli 389 ,0 00  rb. “O g

Kantor: Bezakowska Nr 21, tel. 1295- 
Kantor otwarty od g. 9 r. do 5 w.

Przechowywanie.
r 9 i - „ —6

RESTAURAGYA ogrodu Klubu kupieckiego
CODZIENNIE w czasie obiadów i kolacyi przygrywa 

WIRTUOZ
ZNANY CYMBALISTA-

Lico Stefanesko. *^NS
Wszystkie potrawy przyrządzane są wyłącznie na maśle amietankowem z własnej fermy

Z poważaniem T Roots.„Liflandya“ . Ceny bardzo umiarkowane.
2026r

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
Bulwarno-Kudhjiawska Nr 16. Telefonu 1050.

Wynajmuje karety, powozy i oowoziki, miesięcznie i dziennie, na spacery 
cale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi.

Sprzedaż i kupno: koni, powozów, uprzęży i liberyi. 100-.-58

POC2ĄTKOWO-PRZYGUITOWAWCZA SZKOŁA

Zofii Żukiewiczowej
DLA DZIECI POLSKICH. 1933—10 -9

S u ffra żysłk i,

Od dnia 1-go września r. b. oprócz istniejących zostanie otwartą 2-ga  klasa. Egzam i­
ny wa>tę|j>‘e od dnia IO-go maja. Zapisy przyjm ują się codziennie od godziny 
12-ej do godz. 3 -e j po połudn. w lokalu szkoły. Fuuduklejowska 26 (w podwórzu).

Dr Czerniak, Z'
kob. od g. 1—2. Syfil., wen., skór. niem 
płciow. j vłos. Specyal. wodo i e le -  
ktrolecz. gabinet, (natryski, wanny, dla 
syst. kurac. różn. objaw. niem. płciow.
Specyal. gabin. dla kurac. rtęciow ej i 
wan. riarcz. Specyal. gabń>. kurac. 
ówietl. (Finzen. wan. świetl.), ROntgen.
Radium. M asaż tw arzy. Analizy'

Marienbad „fiaus—Hamburg" d-r St. Be­
nedykt Kwiatkowski, b. I. asystent klin. 

chorób wewmętrznych Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, ordynuje od dnia 1 maja do dnia 
1 października n. st. 1732-J.6-6

W Bad Reichenhall,
.paic zwykle ordTn d-r W. Sadowski.

2270—6—1

 j uczniowie skich w arszaw ­
skich, poprawnie władający polskim języ­
kiem, poszukują kondycyi na czas waka­
cyjny do uczniów klas niższych lub panie­
nek.' W.-Źytomierska 8 m. 17, od 6— 8  wiecz.

2200—3—3

Dwaj

Dnia 18-go maj T. K. Liszniewska, pre- 
zesowa Boryso-Glebskiego ogródka dla
dzieci, w celu zasilenia funduszów na utrzy­
manie tegoż ogródka urządza

Wycieczkę statkiem paro­
wym do Mieżygcria.

Statki odpłyną z przystani T-wa Żeglu­
gi o godz. 11 i o 3-ej po poł. Na statkach 
przygrywać będą dwie orkiestry. Cena bi­
letu 1 rb. 10 k. Bilety zawczasu otrzymać 
można u przewodniczącej T K Liszniew- 
skiej, Aleksandrowska 36—3, w księgarni W. 
Idzikowskiego, mag. Swieszkowa i Ślinko, 
w dzień wycieczki na statku. 2210-3-3

Letnisko.
Stacya kol. że l. i poozta Baranow i- 
cze-P oleskie, wiec Darew, od kolei 7 
wiorst. Dom wygodny, ogród owocowy i 
spacerowy, cienisty, rzeka, laski sosnowe, 
konie na spacery, całkowite utrzymanie po- 
jedyńczej osoby 30 rb., rodzina z kilku osób 
no 25 rb. Bliższe wiad. Kreszczaticki za­
ułek Nr 8 , m. 8 . 2221- 2 - 2

2080- 2—!

ZAKŁAD OGRODNICZY

W. Szczypińskiego
poleca flansy w wielkiej ilości 

Prozorow ska Nr 17, wprost Mariińsko- 
Błagowieszczeńskiej. 2267-3-2

Oryginalne nasiona pszenicy

ganatki i Cisawki
sprowadza i zamówienia przyjmuje Biuro 
Poórednictwa przy,Kijowskiem T-wie Rol- 

niczem, Kijów, Kreszczatik 25.
2232—20—3

B ław atny M agazyn

D. ALEKSIENKO
Prorezna, pierwszy magazyn od Ere- 
szczatiku, obok cukierni «Georges’a*. 
Otrzymano ostatnie nowości wiosennego 
i letniego sezonu. Wielki wybór ro­
syjskich i zagraniczn. jedw abn., wełnian., 
sukiennych i bawełnianych materyałów

K A L E N D A R Z .

18 (31) Anieli.

Biuro ki], rz. kat. Tow. dobroczynności, Maiła-
Zytuinierska Nr 8, otwarte każdudziennie od 10 
do 2-ej, oprócz świąt i Diedziel.

Binro pracy przy kij rz.-kat. Tow. dobroczyn­
ności, Mała-Żytomierska Nr 8, otwarte codzien­
nie od 10-ej do 5-ej oprócz świąt i niedziel.

Wydział „Letnisk1 przy kij. rz.-kat. Tow. do-
broczyaności, Mała-Żytomierska Nr 8, otwarty 
ćoaziennie od ii-e j do 1-ej oprócz świąt i nie­
dziel.— Zapisy dzieci na „L< tniska“ każdodzien- 
nie od 5-ej do 6-ej oprócz świąt i niedziel. — 
Zapisy dozorców, dozorczyń, kucharek d li  „Le 
tnisk“ w czwartki i niedziele od 2-ej do 3-ej.

Biuro T jw . Oów.a e (Kreszczatik 1 klub 
«0 g m -o»), otwarte od 10 do 1 i od 2 do 4 po
południu codziennie oprócz niedziel i świąt.

Kuch emancypacyjny kobiet, wszczę­
ty w drugiej połowie ubiegłego wieku 
w krajach północnych w Norwegii i 
Pinlandyi, przeniósł się później na 
kontynent europejski, najgłosniejszem 
atoli echem odbił się y, Anglii i kolo­
niach angielskich. Nigdy nie zapuścił 
głębszych korzeni we Francyi ani w 
Polsce, jakkolwiek właśnie iw tych 
krajach nie brak było najbardziej uta­
lentowanych reprezentantek emancy­
pacji kobiecej. W ostatnich latach 
najwybitniejszemi b jły  dążenia do 
równouprawnienia kobiet w prawach 
politycznych w Finlandyi i w Anglii. 
W Finlandyi uzyskały kobiety prawa 
polityczne i już z nich w pierwszym 
po reformie sejmie finladzkim w całej 
pełni korzystały. Najenergiczniej pro­
wadziły ys alkę o równouprawnienie 
polityczne kobiety w Anglii, które od 
dążenia do uzyskania prawa głosowa­
nia nazywano tam francuskiem mia­
nem „suffrażystek".

Panie z najpierwszych domów, me 
wahały się przenieść walki o prawa 
kobiet ze stowarzyszeń zamkniętych 
na zebrania publiczne , niejedn -kro 
tnie przypłacały swą głośną i bez­
względną agitacyę utratą wolności.

Suffrażystki angielskie umiały wal­
czyć o swe prawa. W Angin kobiecy 
ruch emancypacyjny wszczął się już 
od kilku dziesiątków lat i miał wśród 
liberalnej p&rlyi zawsze szczerych zwo­
lenników, wśród których na pierwszym 
miejscu postawić należy Stuarta Milla. 
Pierwsze praktyczne próby równoupra­
wnienia kobiet odbyły się w granicach 
wyborów do ciał samorządnych, gdzie 
niektórym podatki opłacającym, samo­
istnie pracującym kobietom przyznano 
czynne prawo w j borcze. W koloniach 
angielskich pierwsza Australia „The 
Commonwealth of Australia" rozpo­
częła na wielką skalę reformę prawa 
wyborczego na rzecz kobiet i w czte­
rech państwach New South W  aleś, 
South Australia, Western Australia i 
Tasmania wprowadzono powszechne 
i równe prawo głosowania także i dla 
kobiet własnowolnych t. j. liczących 
21 lat wieku. Wszakże przyznano ko­
bietom jedynie czynne prawo wybor­
cze, biernego nie przyznano im ni­
gdzie. (W  całym świecie tylko 
Finlandya uznała bierne prawo wybor­
cze dla kobiet).

Obecnie zapowiedziano w Anglii do­
niosłą reformę prawa Y»yborczego na 
rzecz kobiet. Premier angielski m-r 
Asąuiih oświadczy! niedawno deputa- 
cyi liberalnych posłów popierających 
suffrażystki angielskie, że po upływie 
obecnej sesyi parlamentu rząd zamie­
rza przedłoży* izbie gmin projekt 
zmiany ordynacyi wyborczej, w któ 
rym rozszerzy prawa wyborcze do par­
lamentu także na kobiety.

Oświadczenie premiera angielskiego 
zawierało pozytywne przyrzeczenia roz 
szerzenia praw wyborczych na kobiety, 
lecz wcale nie zawierało bliższego o- 
kreślenia tego prawa. Kząd zapowie­
dział jednak ogolną reformę wyborczą 
Pozostaje zawsze jeszcze wątpliwem, 
w jakiej mierze rząd udzielić zamierza 
prawa wyborczego kobietom i nie wia­
domo, czy idzie o powszeciine i równe 
prawo wyoorcze dla kobiet, czy też 
jedynie o uwzględnienie pewnych ści­
śle określonych kategoryi kobiet, 
więc o ograniczone przyznanie kobie­
tom w Anglii prawa glosowania, uza­
leżnionego od pewnych kwalifikacyi 
osobistych.

Zdaje się, że premier angielski za­
mierza znieść pluralne prawo głosowa­
nia, oraz prawo t. z. outwters t. i. 
prawo glosowania wielokrotne, przy

znane wyborcom posiadającym w kilku 
miejscowościach własność nieruchomą.

Obecne prawie że powszechne prawo 
głosowania do parlamentu opiera się na 
pewnym cenzusie majątkowym w okrę­
gach wiejskich (40 shillingów dochodu 
z gruntu i 5 funtów dochodu z dzierżaw); 
w miastach zaś opiera się na posiada­
niu mieszkania, uprawnionymi bowiem 
do głosowania w miastach są tak zwa­
ni „lokatorzy" occupiers, którzy muszą 
od roku conajmniej opłacać podatek nd 
mieszkań, a czynsz mieszkalny wyno­
sić musi rocznie 10 funtów. Usunięcie 
pluralności głosów jest oddawna żąda­
niem stronnictw radykalnych — one 
man—one vote—; temu też żądaniu za­
mierza nowy premier angielski w za­
powiedzianej reformie wyborczej uczy 
nić zadość. Prócz tego zaś cnce uwzglę­
dnić prawo kobiety i tym sposobem za­
dowolić stronnictwa radykalne i wzma­
gające się we wpływ i znaczenie stron­
nictwo „suffrażystek".

We Francyi ruch emancypacyjny ko­
biet, dążący do zupełnego równoupraw­
nienia kobiet z mężczyznami w dzie­
dzinie życia politycznego sięga czasów 
rewolucyi r. 1848.

Wówczas to z inieyatywy szermierzy 
praw kobiecych, trzech kobiet Desirće 
Gray, Anais Segalas i Sabinę Tastu 
założono pierwsze agitacyjne towarzy­
stwo kobiece „Societć pour I Bducation 
naturelle des femmes“ . Prócz t<go po­
wstały kluby kobiece- „Club de lTBman- 
cipation des lemmes", „Ciub des fem- 
mes“ , w których nie tyle kobiety, jak 
męscy przyjaciele ruchu kobiecego rej 
wodzili. Przez długi czas kobieta fran­
cuska pozostawiała walkę o prawa ko­
biece swym energiczniejszym towarzy­
szkom w Anglii, Norwegii, Finlandyi 
i Ameryce. Dopiero w ostatnich kilku 
lafach wzmógł się ruch emancypacyjny 
wśród kobiet we Francyi. Przy osta­
tnich wyborach przed dwoma tygodnia­
mi do rad gminnych i miejskich we 
Francyi, kobiety brały już żywy udział 
w agitacyi na rzecz wywalczenia poli­
tycznych praw dla kobiet.

W  Paryżu, w Quartier St.-Georges 
u stóp Montmartre, wystąpiła do walki 
wyborczej jako kandydatka do rady 
miejskiej paryskiej m-lle Jeanne Lalo8, 
była nauczycielka, później dziennikarka. 
Panna Lalofi kandydowała na program 
socyalistyczny i stanęła do walki ze 
znanym nacyonalistą p. Pawłem Escu- 
dier i omal nie zwycięż.' ła w tej walce.

Obok panny Lalo8 występowała zna­
na adwokatka paryska Maitre Maria 
Verone, która powoływała się na brzmie­
nie ustawy wyborczej z r. 1884, gdzie 
wyraźnie powiedziano, że prawo wybo­
ru do rad miejskich służy „wszystkim 
francuzom", nikt zaś nie śmie twier­
dzić, żeby kobiety francuskie nie były 
„francuzami",

Francuzi przyjęli ten występ suffra­
żystek ze strony żartobliwej, a dzienni­
ki paryskie chciały ten ruch ośmieszyć. 
Wiadomo, że nic tak we Francyi nie 
zabija jak śmieszność, to też była to 
najgroźniejsza broń, którą ruch kobie­
cy zwalczano. Po zgromadzeniach pan­
ny Laloe najęci kamloei intonowali na 
nutę znanej bulwarowej piosenki Lam­
pion piosnkę wydrwiwającą pannę Lalofi:

cC’est Lalo, Lalo, Lalo
C’est Laloe qu’ii nous faut».

Pieśń rozbrzmiewała wesoło, ale już 
dziś niki nie uwierzy, żeby łobuzerską 
pieśnią można było zaoić poważny ruch 
etyczny, jakim Diezawodnie jtst ruch 
emancypacyi kobiet. w.

Administrator dyecezyi
żmudzkiej.

— —

Powołany, pisze „Kur. Lit.“ , przez kapitułę 
żmudzką do objęcia rząaów dyecezyi zmudzkiej, 
osieroconej po zgonie ś. p. ks. biskupa M.eczy' 
sława Pallulona, biskap-sufragan żmudzki, ks. 
Kasper Cyrtowt, urodził się w roku 1841 w za­
grodzie wiejskiej na Żmudzi. Wykształcenie 
początkowe pobierał w szkole powiatowej ro- 
sieńskiej i w gimnazyum szawelskiem, któro 
skończył chlubnie w roku 1862 z medalem sre- 
brnjm, poczem w tymże roku wstąpił do semi- 
naryum duchownego w Worniach, skąd, nie koń­
cząc kursu seminaryjnego, po dwuletniej w nim 
bytności, z woli zwierzchności durhownej, wi­
dzącej w przyszłym biskupie niepospolite zdol­
ności i umysł światły, wysłany został do peters­
burskiej Akademii duchownej, którą skończył w 
roku 1868 zo stopniem magistra św. teologii.

Niezwłocznie po swem przybyciu z Akade­
mii, został z woli biskupa Wołonczewskiego, 
profesorem seminaryum duchownego w Kownie 
(przeniesionem w roKu 1865 z Worń), gdzie do 
roku 1877 wykładał kolejno język łaciński, pi­
smo święte i teologię dogmatyczną.

W roku 1 87 7  powołany został na profesora 
Akademii duchownej w Petersburgu, gdzie wy­
kładał do roku 1 S 8 4  pismo święte, od roku 
1884  do 1868  — teologię: dogmatyczną, funda­
mentalną i specyalną i jednoczeonie od roku 
1881 do 1 8 8 6  — archeologię biblijną.

Podczas swej bytności w Petersburgu, był 
również od roku 1878 do 1^80 kapelanem przy­
tułku „Dobrego pasterza" i od roku 1879 człon­
kiem zarządu akademickiego.

W roku 1883 został kanonikiem katedry 
żmudzkiej, a w ruku 1885 jej prałatrm. W  roku 
1888 wezwany zostoł prze*, ś. p. biskupa Pallu­
lona na stanowisko rektora seminaryum dyece- 
zyalnego w Kownie i jaka rektor położył w iel­
kie zasługi w reformie wewnętrznej seminaryum, 
odrestaurowania gmachu i wreszcie jako prezes 
komitetu restauracyjnego katedry kowieńskiej. 
W  dum 30 listopada 1697 rokn został konse­
krowany uroczyście w Petersburgu na biskupa- 
safraguna żmudzkiego przez biskupa Pallulona,
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w asysteD cyi biskupów Baranowskiego i Kłopo­
towskiego i w obecności arcybiskupa Kozłow­
skiego i biskupa Niedziałkowskiego. W końcu 
w dniu 8 maja r. b. wybrany został jednogło­
śnie przez kapitn łę żmudzką na administratora 
dyecezyi.

Cypryan Norwid.
(XXV rocznica zgonu).

Dwadzieścia pięć lat upływa od chwi­
li śoiierci jednego z największych mo 
carzy słowa polskiego, który zmarł pra­
wie nieznany, a dziś w oczach poto­
mności na olbrzyma urasta.

Z dwudziestoletniego zapomtienia 
imię i dzieła Cypryana Norwida wydo­
był redaktor i wydawca „Chimery", Mi- 
riarn (Zenon Przesmycki), który wydo­
stawszy z ukrycia mnóstwo poematów, 
listów i rysunków poety, drukiem ich 
ogłosił.

Oto garść szczegółów biograficznych: 
Gniazdem N'rwidów, herbu Topór, był 

pow. rzeczyeki w woj. mióskiem. Oi- 
oiee poety, Jan Norwid, kawaler mil- 
tański i brat III stopnia w loży wolno- 
mularskiej Orła Białego, przeniósł się 
do Korony, poślubił Ludwikę Zdziebor- 
ską, mazowszankę, i osiadł w pow. sta­
nisławowskim, w majątku dziedzicznym 
Laskowo-Głuchy. Tam właśnie, dnia 
24 września 1821 r., urodził się im syn.' 
któremu na chpzcie dano imię Cypryan. 
(Drugie, używane przez poetę imię: 
Kamil, dostało mu się w Rzymie, z ust 
kardynała Franzoniego, podczas bie­
rzmowania).

Rodzice weześnie odumarli Cypryana, 
wzięła go więc w opiekę babka, Hila- 
rya Sobieska. i dała mu staranne wy­
chowanie w Warszawie. Dzięki jej, 
stanęły dla młodzieńca otworem wy­
kwintne i światłe domy: Niny Łuszczew­
skiej, generałowej Dziekoóskiej i Łucyi 
z Giedroycićw Rauttnsirauchowej. Cy­
pryan zaprzyjaźnił się osobliwie z poe­
tami i malarzami i sam został poetą i 
malarzem. Pierwsze jego poezye uka­
zały się v\ r. 1841, w czasopismach, 
przez młodzież wydawanych: „Nadwi 
ślanin" i „Przegląd warszawski". Te­
goż roku „K ujyir Warszawski" (Nr 91) 
umieścił napisaną przez Norwida bar­
dzo pochlebną ocenę „Wojciecha ma­
zura" i wogóle rysunków Piwarskiego. 
W roku 1842, pospołu z Władysławem 
Wężykiem i Antonim Czajkowskim 
zwiedził kraj ojczysty, a w roku na 
stępnym pojechał kształcić się za gra 
nicę. Najdłużej zatrzymały go W łochy 
W  akademii florenckiej uczył się że 
źbiarstwa, malarstwa i sztycharstwa, 

tudyował literaturę starożytną, oglą 
dał pilnie muzea i zwaliska Rzymu, Nea 
polu, Pompei.

Pobyt we Włoszech wywarł ogromny 
w pływ na umysł młodego artysty. Tam 
również poznał Maryę Trębicką, córkę 
generała Stanisława, i nawiązał z nią 
długoletnią korespoudencyę, która stała 
się dla niego osłodą w dniach niedoli 

Powracając do kraju w grudniu 1845 
roku, Norwid zatrzymał się w Berlinie 
i wsz'-'ił w blizkie stosunki z kolon;ą 
polską. Skoro tedy w roku następnym 
wybuchły zamieszki w Poznańskiem 
Norwid dostał się do więzienia w Ber­
linie, poczem skazano go na wydalenie 
z granic państwa. Zapewne na życze­
nie samegoż poety, prusacy odstawili 
go do granicy francuskiej. Nie uniknął 
atoli kary moralnej i materyalnej. Pi­
sma jego można było drukować w Kró­
lestwie jeno ukradkiem, pod kryptoni­
mem: (J. N., majątek zaś jego na skarb 
poszedł. Postanowienie rady admini­
stracyjnej, podpisane w r. 1855 przez 
ks. Paskiewicza, opiewa: „Norwid Cy- 
piyan, który pod pozorem doskonaleni 
się w sztuce rzeźbiarskiej, od r. 1842 
przebywa za granicą, uznany jest za 
wygnańca i ulega karze konfiskaty ma­
jątku, WWź już zasekwestrowanego, bądź 
następniejeszcze wykryć się m- gąi eg.<“ 

Odtąd już aż do zgonu tuła się Nor 
Wid po obczyźnie. W Brukseli brał 
żywy udział w . obota<-h politycznych 
i zjednał sobie uznanie generała Skrzy 
neckmgo. W Rzymie w  1818 r. usiło­
wał powściągnąć ciżbę, atakującą Kwi­
ryna!, za co mu Pius IX umyślnym li­
stem podziękował. Tam również z a w arł 
przyjaźń z Adamem Mickiewiczem i 
Zygmuntem Krasińskim. W  r. 1849 o 
siac.ł w Paryżu i przebył tam do koń­
ca 1852 roku. Zaprzyjaźni się z Cho 
pinem i Słowackim, odwiedzał często 
salony Marceliny z Radziw iłłów Czarte­
ry skiej,

Nadewszystko jednak pracował nad 
sobą i tworzył, i wyrobił sobie własny 
pogląd na zadanie poezyi.

Na początku roku 1853 Norwid wy­
jechał nagle do Ameryki, nie pożegna­
wszy nikogo, z jednym dukatem w kie­
szeni, bez zamiaru powrotu. Popchnę­
ła go ku temu nieszczęśliwa miłość... 
„Twarda i prawie głodna" b jła  ta po 
dróż dwuure sięczna przez ocean na ja 
kimś lich jm  żaglowcu.

W Ameryce spędził półtora roku, 
głównie w New-Yorku, zarabiając na 
chleb toporem, a później sprzedażą a 
kwarel i rysunków. Bardziej jednak 
od nędzy doskwierała mu tęsknota do 
kraju.

Do krają tego, gdzie kruszynę chleba 
Podnoszą z ziemi przez uszanowanie f  
Dla darów Nieba... Tęskno mi, Paniel 
Do krajn tego, gdzie winą jest dożą 
Popsować gniazdo na gruszy boci inte.
Bo wszystkim służą... Tęsknu mi Panie!
Do kraju tego, gdzie pierwsze ukłony 
Są, jak odwieczne Chrystusa wyznanie:
<Bądź pochwalony!*... Tęskno mi, Panie!

Nie mogąc do tego kraju wrócić, po­
wrócił przynajmniej do Europy. W  ro­
ku 1854 był już w Anglii, a pod jesień 
1855 roku zjechał uapowrót do Paryża 
i zdążył jeszcze spędzić wieczór na 
serdecznej rozmowie z Mickiewiczem, 
wybierającym się do Stambułu.

W życiu Norwida rozpoczął się no­
wy okres, najmutniejszy pod względem 
materyalnym, najobfitszy i najświetniej­
szy pod względem twórczości. Cząstkę 
zaledwie tego. co podówczas napisał, 
objęły wydane przez Brockhausa w Li­

psku „Poezye" (1863 r.). Znacznie wię 
cej utworów wierszem i prozą, poema­
tów, tragedyi i rozpraw estetycznych 
ogłosiła „Chimera" warszawska, a część 
jeszcze spoczywa w rękopisie. Dopiero 
po ogłoszeniu i zestawieniu w ogólnym 
zbiorze tej całej spuścizny literackiej 
artystycznej będzie można ocenić g< 
dnie wielostronną działalność Norwida 
i wyznaczyć mu poczesne miejsce w 
gronie wielkich poetów naszych.

Miewał nadto Norwid odczyty publ:- 
czne: o „Juliuszu Słowackim" (1860 r.) 
i „O wolności słowa" (1869 r.). Malo­
wał przytem dla chleba mnóstwo akwa­
rel i obrazy religijne. Ogrom jego pra­
cy tembardziej podziwiać trzeba, że 
wykonywał ją w najcięższych warun­
kach, mieszkając w malutkiej, ubo 
żuchnej izdebce. Pocieszał się tern, co 
mu niegdyś rzekł Chopin: „Nie ty pierw­
szy i nie ty ostatni tak cierpisz"— i nie 
zniżył przed nikim czoła.

Duch Norwida nie złamał się w za 
pasach z niedostatkiem i obojętnością 
ogółu, ale ciało sterane domagało się 
wypoczynku. Schronił się więc na sta 
rość do polskiego zakładu św. Kazi 
mierzą w Paryżu, ale i tam, aż do zgo­
nu, wciąż rwał się do czynu, wciąż pi­
sał i rysowai Śmierć zawarła jego po­
wieki dn. 28 maja x883 r. Pochowano 
go zrazu w grobie polskim na cmen­
tarzu Montparnasse, a po sześciu la­
tach, w r ]8»9, prochy jego przewie­
ziono do Montmorency, skąd zapewne 
kiedyś będą sprowadzone do ojczyzny.

Wahrmund -Szecsen.
Z Wiednia telcgiafują: W kolach dobrze po 

mlormowanycłi krążą pogłoski, że Watykan nie 
aprobuje postępowania nuneyusza apostolskiego 
w sprawie Wahrmunda. Podobno Watykan do­
dał, że nie aprobuje również postępowania am­
basadora austro-węgierskiego przy stolicy apo­
stolskiej Szecsen w sprawie Feilbogena.

Z tego powodu kur a rzymska uzależnia od­
wołanie nuneyusza od odwołania ambasadora 
Szecsona. W obec tego jednak, że opinia sfer 
kierowniczych austryackich nie zgadza się 
punktem widzenia Watykanu, Lardiu możliwe, 
że odwołanie nuneyusza na razie nie przyjdzie 
do skutKu.

Francya i Anglia.
Z powodu wizyty prezydenta Fallie- 

res w Londynie i toastu króla Edwar 
da, pomieścił paryski „Temps", który 
jest organem ministerstwa spraw za­
granicznych, następujący ciekawy ar­
tykuł:

„Londyn przyjmował wczoraj owa­
cyjnie prezydenta republiki. Przyjęcie 
to nie oyło niespodzianką. „Entente 
cordiale* jest zarówno oceniona przez 
naród angielski jak i francuski. W o­
bec sytuacyi obecnej Europy jest to 
rzeczą całkiem naturalną. Toasty kró­
la i prezydenta uczciły należycie przy­
jaźń obydwu państw i wyraziły na­
dzieję, że węzły łączące je zacieśnią się. 
Przeszłość entente jest znana. Przy­
szłość jej zachęca nas do rozważania 
słów, które zostały wygłoszone w pa 
łacu w Buckingham

Jeśli słowa mają jakiekolwiek zna­
czenie, to mówiąc o zacieśnieniu wę­
złów „entente coraiaie1 myśli się o za­
mianie porozumienia moralnego z r. 
1904 ua traktat formalny. Obecnie 
Francya i Anglia są w przyjaźni, lecz 
nie sprzymierzeńcami. Czy można twier­
dzić, że odcień ten ma znaczenie dru 
gorzędne wobec sympatyi wzajemnych? 
Twierdzimy, że gdy sprawa dotyczy 
stosunków wzajemnych mocarstw, ści­
słość jest obowiązkiem i wszelka dwu­
znaczność jest niebezpieczna. W chwi­
li obecnej polityka angielska i fran­
cuska są równoległe, uie są jednak so 
lid urnę. Zbliżenie nastąpiło cztery lata 
temu, podczas negocyacyi w spiawie 
traktatu likwidacyjnego. Lecz ani z je­
dnej strony, ani z drugiej, nie przyję­
to żadnych zobowiązań. Można przy­
puszczać, że w chwili kryzysu zobo­
wiązania te wytworzą się samorzutnie 
wskutek identyczności interesów. Lecz 
jeśliby miało to nastąpić, to dlaczegóż 
nie zbadać już teraz kwesty i grunto­
wnie, zważyć wszelkie „za" i „prze 
ciw", ocenić wreszcie korzyści i nie­
dogodności tego „zacieśnienia" o któ- 
rein kierownicy rządu i prasy mówią 
przy każdej sposobności, nie określa 
jąc go jasno. Jedna tylko rz^cz jest 
niezaprzeczalną, mianowicie, że Fran 
cya musiała wybierać pomiędzy Niem 
cami a Anglią i ż e . uczyniła dobrze 
wybierając Anglię. Żaden naród nie 
może bezkarnie narażać się równocze­
śnie na nieprzyjaźń największej potęgi 
militarnej i największej europejskiej 
potęgi morskiej. Możemy i powinniśmy 

zachowaniem naszej godności osobi­
stej, utrzymywać stosunki poprawne 

Berlinem. Nie możemy pragnąć ani 
uczynić nic więcej i zgadzamy się p*»d 
tym względem z p. Holsteiuem. Nie 
możemy prz°dewszystkiem dlatego, że 
przeszłość oddzieliła nas od Niemiec 
wspomnieniami, które porozumienie 
francusko-memieckie miałoby za za­
danie zetrzeć, a które tkwią w głębi 
naszych serc.

Jedyna rzecz, której Niemcy od nas 
oczekują w przyszłości, jest właśnie tą 
rzeczą, której nie możemy im udzielić, 
mianowicie, dopuszuzenia niemieckich 
japierów publicznych i prywatnych na 
jiełdę francuską. Z tej racyi' dzieło 
comitetów zbliżenia bez względu na 
szczerość ich intencyi skazane jest z 
góry na bezpłodność. Wszystko, cze­
go się możemy spodziewać w stosunku 
z Niemcami, są to normalne, dobre 
stosunki sąsiedzkie i pozytywne tra­
ktaty kolonialne. Czy umowa francu­
sko-angielska samo przez się i de pia­
no wytrzymuje krytykę. Niewątpliwie 
jeden najważniejszy zarzut, który mo­
żna było niegdyś uczynić temu przy­
mierzu, upadł, odkąd Rosya, nasz sprzy­
mierzeniec, pugodziła się z Anglią, 

'raneya byłaby uchybiła nietylko swym 
zobowiązaniom, lecz działałaby również 
wbrew swym interesom, gdyby się 
sprzymierzyła z Anglią, wówozas, gdy

ta była nieprzyjaciółką Rosyi. Dziś 
sprawa się przedstawia inaczej. I z tej 
strony droga jest wolna. Dla anglików 
przymierze francuskie jest pożądane. 
Anglia życzyła sobie zawsze mieć na 
wypadek' komplikacji sprzymierzeńca 
lądowego. Historya XVIII i X IX  w 
stwierdza to. Można nawet powiedzieć 
że Anglia pchała innych do wojny, 
sama wkracza dopiero w ostatniej chwi 
li. Poparcie armii francuskiej w woj 
nie europejskiej, do której Anglia b.y 
łaby zaangażowana, byłoby rzeczą nie 
ocenioną dla gabinetu Saint James. Czy 
poparcie Angli w razie, gdyby Francj 
uwikłana była w wojnę europejską 
byłoby równej wartości?

Na to pytanie najważniejsze, jakie 
mogą sobie zadać nasi mężowie stanu 
należy odpowiedzieć z całą szczerością, 
W sytuacyi obecnej poparcie dyploma­
tyczne Anglii jest dla na- przed wojną 
nadzwyczajnie pożyteczne. Gdy wojna 
się rozpocznie, poparcie to będzie nam 
mało pomagać. Zwycięstwa morskie 
Anglii nie oddalą od naszych gramc 
ani jednej arnmty, ani jednego żołni 
rza. Nie wyświadczy nam Anglia w 
żadnym razie usług, które jedynie armia 
rosyjska jest nam w stanie wyświadczyć. 
Jednem słowem, pod względem militar­
nym przymierze anglo francuskie przy 
niosłoby nam minimum korzyść?. Byłoby 
wręcz przeciwnie, gdyby armia angiel 
oka, zreformowana nietylko pod wzglę 
dem organizacyi, lecz i poboru, stała 
się zdolną do energicznej akcyi lądowej 
gdyDy mogła również na lądzie wywie­
rać wpływ potężny, gdyby mogła zmniej 
szyć siłę uderzenia, które nasza armia 
będzie musiała wytrzymać, jednemsło 
wem, gdyny Anglia stała się dla Fran 
cyi drugą Rosyą. Z chwilą gdy rząc 
angielski zdecyduje się zamiast niedo 
statecznego planu p. Haldane a stwo 
rzyć program bardziej konkretny 
chwilą gdy przypomni sobie, że Nap? 
leon upadł nie pod Trafalgarein lecz 
pod Waterloo, wtedy wszyscy przewi 
dujący francuzi powinni być jedtloiny 
ślnie stronnikami przymierza angiel 
skiego, które dopełni i rozszerzy sy­
stem obrony pokojowej, zainieyowany 
w r. 1891 przez przvmierze francusko 
rosyjskie. W takich warunkach „zacie­
śnienie" węzłów, które się nastręczą 5 
naszymi sąsiadami i przyjaciółmi bę­
dzie jednakowo korzystne i dla nas : 
dla nich.

Z tern zastrzeżeniem przyłączamy się 
chętnie do życzeń wyrażonych wczoraj 
wieczór. A ktoby dziwił się, że roz- 
strząsania militarne zajmują tyle miej­
sca w tym artykule, temu pozwolimy 
sobie zauważyć, że wartość kombinacyi 
dyplomatycznych mających na celu u 
trwalenie pokoju mierzy się tern, « zy 
będą one skuteczne podczas wojny".

Aresztowanie anarchisty 
w Locarno.

Policya w Locarno aresztowała niejakiego 
Ernesta Tacehini z Pailanzy, który przed kil­
koma dniami wysadził w powietrze dom w swo 
jej posiadłości, żeby nie dać możności swoim 
wierzycielom nałożyć aresztu.

Z życia prowincyi
Radomyśl, 14 mąia.

W kwietniu upłynął pierwszy rok 
działalności powiatowej komisyi agrar 
nej. przytoczone cyfry świadczą wy­
mownie, że kom isyi doskonale wywią­
zuje stę ze swego zadania i sposób w 
aki rozpoczęła swoją pracę, będzie naj- 
epszym środkiem do rozwiązania w 
)rzyszłości tak trudnej, palącej i zawi­
janej kwestyi agrarnej.

Zakupiony przez kijowski oddział 
banku włościańskiego od baronowej 
von Meciem i p. Szleifera klucz Stawi- 
szczański, o obszarze 3,589 dziesięcin 
ziemi, — komisya zlikwidowała i roz 
parcelowała w następujący sposób: przy 
wsi Stawiszczach 423 dzies. ziemi po 
dzielono na 70 parceli; na 56 pobudo­
wano futory, a 14 małych („nureznych 
uczastkow") dodano do nadziałowej zie 
mi w celu ułatwienia wysiedlenia ze 
wsi. W majątku Miasteczku sprzedała 
komisyaTowarzystwu miejscowych wło 
ścian 429 dzies. a na loś  dz. urządzo­
no 16 zagród. Przy wsi Preduboweach 
na 2y8 dz. jest już 28 futorów, przy 
wsi Żyłowcu na 230 dz. 23 futorów, 
przy Rakowiczaoh na 76 dz. 16 futo­
rów i przy wsi Rajówce na 90 dzies. 
11 futorów.

W wymienionych miejscowościach 
od dnia 1 kwietnia b. r. chłopi wynie­
śli się ze wsi, pobudowali chaty i bu­
dynki gospodarskie i mieszkają w fu­
torach.

Oprócz tago w celu powiększenia i- 
lości ziemi nadziałowej, komisya sprze 
dała pierwszemu Tow. włościańskiemu 
w Rajówce 490 dz., drugiemu T-wu, 
złożonemu z czynszowników 151 dz. i 
Tow. włość, we wsi Bielkowcach 343 
dz. Reszta ziemi pozostała z klucza 
Stawiszczańskiego, przeszła na włas­
ność rządu, jako na las ochronny.

Majątek Korolćwkę w martynowiec- 
kiej gminie, liczący 1,787 dz. rozpar­
celowano na 136 futorów i Obuchowi- 
cze (w iwankowieckiej gminie), 3,938 
dz., na 520 futorów i w bieżącym ro­
ku chłopi wysiedlą się ze wsi. Oprócz 
tego przeprowadza się obecnie parcela- 
cyę we wsi Worsówce, przy równo­
czesnej wymianie ziemi z właścicielem 
majątku p. W. Byliną na 244 dz. — 17 
futorów, przy wsi Nianiówce .na 848 
dz.— 123 futorów, przy Osówce-Żadki na 
110 dz. 9 fut. przy Annopolu na 541 
dz. 102 fut. i przy wsi Carówce na 
189 dz. 95 futorów.

Komisya zlikwidowała także rządo­
wą ziemię i urządziła w Łazarowskim 
lesie na 34 dzies. 4 futory w Wydy- 
bnrskim lesie, na 68 dzies. 10 fut., w 
Słobodzkim lesie na 125 dz. 11 fut. i 
w Niebylickim lesie na 22 dz. 3 futo­
ry. W hubińskim majątku, w horno- 
stajpolskiej gminie, na 152 dz. rządo­
wej ziemi, zostanie założona szkoła rol­
nicza, o co się wystarali miejscowi 
mieszkańcy.

W roku zeszłym ukończono rozgre 
niczenie i usunięcie szachownic w ma 
jątku Wozdwneńsku p. Łukomskiego, 
gdzie włościanie otrzymali 515 dz. zie 
mi w jednym kawałku koło wsi, w za 
mian za 437 dz. rozrzuconych aż w dwu 
stu częściach na ośmiowiorstowej prze 
strzeni majątku p. Łukomskiego. W e 
wsi Syczówee p. Chalutina włościanie 
otrzymali 402 dzies. koło wsi, w za 
mian 351 dz. rozrzuconych na prze 
strzeni 3,000 dz. właściciela majątku

W bieżącym roku ukończone zosta 
nic rozgraniczenie z obywatelami we 
wsi Dubowiku na 121 dz. i w Mor 
kówce na 72 dz. a także w majątkach 
należących'do włościan: w Kierkirach 
2,000 dz., w Nieżyłowiczach 1,389 dz. 
w Nowych-Sokołaeh 649 dz., w W oz 
dwiżeńsku 61 dz., w Draczyłówce 400 
dz.; w Czerewaczu 1,738 dz., w Żale 
siu 2,144 dz. i w Haponowiczach 
1,788 dz.

Z powodu braku geometrów, — gdyż 
w roku zeszłym tylko czterech praco 
wało w caiym powiecie, — dopiero w 
roku bieżącym rozpocznie się parcela 
cya dwóch majątków nabytych przez 
bank włościański: od p. Rodzianki, Ko 
czerowa 731 dz. i od księżnej Trubec 
Jfiej majątku Orannego liczącego 683 
dzies. Prezes komisyi p. Eugeniusz 
Garbarow za tę pracę, za nadzwyczaj­
ną gorliwość i wydatną działalność ko 
misyi, otrzymał 300 rubli nagrody.

Czumak.

KRONIKA  P R O W IN C Y O N A LN A

{Z pism i od korespondentów).

Otrzymujemy następujące pismo 
prośbą o wydrukowanie:

Humań, d. 1U maja 1908 r.
Proszeni w Kijowie poaczas kontra­

któw przez p. Daryusza Hulanickiego, 
o rozpatrzenie i zawyrokowanie w 
sprawie wypłat, wynikających z dzia­
łu majątkowego między nim, a braćmi 
Wojciechem i Janem naznaczyliśmy 
dzień 10 maja, jako termin stawienia 
się stron. O naznaczeniu powyższego 
dnia do rozpatrzenia sprawy między 
p. p. Hulanickimi, strony były paro­
krotnie listownie zawiadamiane. W 
przeciągu całego 10 maja oczekiwali­
śmy przybycia p. Daryusza Hulani­
ckiego nadaremnie, p. p. zaś Jan 
Wojciech Hulaniccy stawili się, co 
stwierdzamy własnoręcznymi podpi 
sami.

Karol Joffisz 
Dominik Rusiecki 

Włodzimierz Głębocki.

Posiedzenie rady miejskiej d. 16 maja.

Dzięki dodatkowym zaproszeniom 
d-ra Burczaka w sali posiedzeń zenra 
ło się wymagane „ąuorum".

Rada rozpatruje szereg drobnych 
spraw, unikając dyskusyi.

Trochę czasu zdjęła prośba zarządu 
kolei żeliznych o pozwolenie-na prze­
prowadzenie przez miasto rur wodo­
ciągowych do własnej stacyi. Prośbę 
uwzględniono pod warunkiem, że 
wszelkie roboty brukowe, które będą 
potrzebne wskutek rozkopywania uiic, 
zarząd kolejowy ma dokonać własnym 
kosztem. Oprócz tego postanowiono 
w umowie zaznaczyć, że wrazie gdy- 
->y zarząd kolejowy robił jakie trudno­
ści przy zakładaniu kolektora kanali­
zacyjnego, miasto może go zmusić do 
usunięcia rur wodociągowych.

Frtzes komisyi wodociągowej odczy­
tuje wniosek komisyi na propozycyę 
T-wa wodociągów, dotyczącą polewa­
nia ulic za pomocą automobilów, Ko­
misya uważa za słuszne żądanie T-wa, 
aby opłata za polewanie ulic została 
jodniesiona z 9 kop. do 14, ze wzglę 
du na oszczędność, którą zrobią wła­
ściciele kamienic, zwolnieni od obo­
wiązku polewania ulic.

Na innym punkcie widzenia stanęła 
rada miejska, która zważywszy goto­
wość T-wa do innowacyi w razach, 
kiedy widzi w tem zysk dta siebie, i 
obojętność jegu w kwestyach kardy 
ualnych, związanych z uzdrowotnie- 
niem miasta, uchwaliła zaniechać 
wszelkich petraktacyi z T-wem.

Załatwiwszy jeszcze parę spraw, ra­
da przeszła do rozpatrywania spraw 
kanalizacyjnych. P. Jozefi powiadom5! 
radę o zmianach, poczynionych w u- 
mowie z p. Harrisem, na żądanie za­
rządu gubernialnego, poczem dla bra­
ku „ąuorum" posiedzenie zostało za­
mknięte.

50-letni jubileusz.

Tydzień temu, d. 11 maia kościół 
djowski obchodził uroczyście 50-letni 
ubileusz kapłaństwa ks. Stanisława 
’omirskiego. W dniu tym Szanowny 

Jubilat ./ostał mianowany przez biskupa 
ucko-Żytonńerskiego kanonikiem ho­

norowym kolegiaty Ołyctiej. Dziś po- 
acy miasta Kijowa zamierzają uczcić 
ubilata jako zasłużonego obywatela, 

od lat 18 skromnie pracującego w na­
szym grodzie.

Ks. Stanisław Pomirski uroaził się d. 3 ma­
ja n. s. 1835 r. w województwie płockiem w 
pow. morawskim. Po odbyciu oank w semina- 
ryum płockiem, d. 24 maja n. s. 1858 roku o- 
trzymał on święcenie kapłańskie. Następnie ja ­
ko wikary pracował w kilku parafiach, zanim 
dnia 1 maja 1863 roku został nwięziony i 
osadzony w Modlinie. Tu jako więzień spędził 
on przeszło pół roku. Samotny, pozbawiony Lie 
tylko możność5 widzenia się ż najbliższymi, ale 
nawet i świeżego powietrza, oczekiwał on wy­
roku sądu wojennogo, który z początku był na­
der surowy, bo skazywał gu. jako powstańca, na 
śmierć, lecz w następnych iustancyach został 
złagodzony do 12 lat ciężkich robót. Dopiero po 
ogłoszeniu wyroku księdzu Pomirskiemu pozwo­
lono odbywać lOminutowe przechadzki i doda 
no 2 towarzyszów. Wkrótce też więzień został 
etapum, kibitką wysłany do Warszawy, gdzie 
spędził w Cytadeli przeszło 2 tygodnie.

Dnia 6 grudnia z Warszawy wyruszyła par- 
tya zesłańców, składająca się z 30 osób, między 
którymi był i ks. Pomirski, zdążając na Sybir. 
Do Niżniego zesłańcy jechali koleją, stamtąd sa­
niami do Moskwy, gdzie zatrzymali się fia parę 
tygodni.

Z Morkwy zesłańców powieziono w stronę 
Tobolska. Od chwili przejścia przez Ural rozpo­
częły się dla wysłańców ciężkie dni, dni slra 
szuej męki i trudów. Wiezieni z krótkimi przer 
wami w nocy, zimą, narażeni na ciągłe zmiany 
pogody, smagani wichrem i mrozem zesłańcy 
zaczęli zapadać na zdrowiu. Wśród skazańców 
zaczął panować tyfus. Coraz to nowe ofiary jego 
pozostawały w szpitalach i na cmentarzach sy 
beryjskich. Prawdziwie jednak duie krzyżowe 
rozpoczęły się dalej, od Tobolska. Tu partya 
ks. Pomirskiego, zwiększona do 69 została połą­
czoną z partyami przestępców kryminalnych 
dalszą drogę, do Irkncka na przestrzeni prze 
szło 3,000 wiorst odbyła pieszo. Cały dzień w 
drodze, skostniali od 30-stopniowych mrozów 
zgłodniali, upadający ze znużenia, narażeni na 
brutalne traktowanie zatrzymywali się więźnio­
wie aa nocleg w nędznych chałupach na eta­
pach, tak ciasnych, że wielu z nich musiało spę­
dzać całe noce stojąc, bo nietylko na narach, 
ale i na podłodze miejsca nie było.

O 100 wiorst od granicy gubernii tobolskiej 
warunki zmieniły się jeszczo na gorsze. Przed 
i po każdym podoju więźniów liczono przed 
bramą etapu. Sprawdzali więźniów prości żołnie 
rze; oraz zdarzyło się, że pijany żołnierz mylił 
się ciągle w rachunku, dzięki czemu więźniowie 
zmuszeni byli stać na mrozie przeszła godzinę 
Jeden z polaków, zmęczony, schylił się, i otrzy­
mał w tej chwili od pijanego żołdaka cios w 
piersi. Tov,arzysze pośpieszyli mu na pomoc 
zawiązała się bójka; w rezultacie więźniowie 
zażądali sporządzenia protokółu, grożąc, że w 
przeciwnym razie nie niszą w dalszą podróż. 
Eskortujący więźniów, nie mogąc własnemi siła 
mi przełamać ich oporu, wezwali na pomo„ lu­
dność miejscową, przekupili więźniów kryminal­
nych i z ich pomocą zmusili stawiących opór 
do posłuszeństwa. Na rozkaz oficera, kilkudzie­
sięciu zesłańców, między innymi ks. Pomirskie­
go przykuto do łańcucha. W  ten sposób szli oni 
przeszło 100 wiorst, zanim nad eskortą nie ob­
ją ł komendy oficer, rygorzysta, lecz więcej lu 
dzki od swego poprzednika. Na jego roznaz 
więźniowie zostali rozkuci. W  Kańsku, gub. 
krasnojarskiej, ks. Pomirski zachorował obłożnie 
na tyfus. P o  kilnu tygodniach wyruszył on z in­
ną partyą w dalszą drogę i d. 23 października 
18o4 roku stanął w Irkucka, następnie po 2 mie­
siącach zosiai wysłany do Czyty, a stamtąd do 
Siwaków a, nad rzeai Ingodą, gdzie stanął d. 20 
siycznia 1865 r. Tam istniała fabryka bark, na 
której ks. Pomirski pracował 2 lata.

W czasie pooytu w Siwakowie zdarzył się 
wypadek, dzięki któremu ks. Pomirski powtórnie 
stanął przed sądem wojennym. Do Siwakowa 
nadeszła partya powracających wskutek jednego 

manifestu zesłańców. Między nimi, a oficerem 
zaszło nieporozumienie, w którem przyjęli udział 

więżniuv/ie siwakowscy. rezultacie wszy­
scy przyjmujący udział w zajściu zostali oddani 
pod sąd. Na moc; 
stali wyjęci z po
com siwakowskim aoaano jeden rok katorgi.

Po dwu latach pobytu w Siwakowie ks. P o ­
mirski zmuszony był jeszcze raz zmienić miej­
sce pobytn. Okazało się, że władze, które go 
wysłały do Siwakowa nie wiedziały o rem, że 
jest on księdzem. Duchów eństwo wówczas zsy 
lano do kopalni srebra w Nerczyńeku, słynących 
ze swych ciężkich warunków. Tam tei skie­
rowano ks. Pomirskiego. Dnia 22 października 
tegoż rokn stanął on w Akatni.

Manifest cesarza Aleksandra II, podpisany 
Wierzbolowie zmniejszył więźniom politycz­

nym karę o połowę. Został on zastosowany 
do ks. Pomirskiego. Zwolniony od robót, dn. 

26 lutego 1869 roku wyjechał on na mieszkanie 
do Tunki, gub. irkuckiej, przeznaczone na miej­
sce osiedlenia dla księży. Bawiło ich wówczas 
w Tunce około 150.

Wskutek innego Manifestu, w którym dozwo­
lono zesłańcom wrócić do Rosyi Europejskiej, 
ks. Pomirski wyjechał do Ekateryuosławia, po- 
czom d. 25 lipca 1875 roku, wraz z 4 kolegami 
osiadł w Sławianoserbsku, następnie pewien 
czas spędził jeszcze w kopalniach węgla w Or- 
łówce i od dn. 20 lutego 1890 r. osiedlił się w 
Kijowie.

u u i i a i  w / .o jżh, ! u  ziw o na n

icy wyroku sądo powracający zo- 
od działania manifestn, zesłań-

K R O N I K A .

—  Z T-wa Dobroczynności. Wydział 
etnisk w dalszym ciągu wyprawił 

dwie partye dzieci na letniska, a mia­
nowicie: dnia 14 go maja 26 chłopców 
do Monastyrka, a dnia ló-go maja 10 
dziewczynek do Kaczkówki, do pani 
Cecylii Rakowskiej, gdzie wydział, dzię-

Bzanownej Ofiarodawczyni, żadnych 
kosztów utrzymania nie ponosi.

W Monastyrku, położonym nad Dnie- 
)rem, w okolicach Rzyszczowa, wydział 
na letnisko rok trzeci, utrzymywane 
łosztem wydziału, z pomocą okolicz­
nych obywateli, W tym roku, przy- 
zekła łaskawie swą opiekę ogól­

ną nad tem letniskiem, pani Julia Zda­
nowska.

Nie wątpimy, że jak lat poprzednich, 
okoliczni obywatele podążą z ofiarami 
dla biednej dziatwy, czy na ręce W nej 
iani Zdanowskiej, czy też wprost do 
elniska: Monastyrek, sadyba Romana 

Ostapowicza, do p. Białokuroffej.
— Wybury rektora.. Na posiedzenia 

rady profesorów w uniwersytecie od­
były się wybory rektora na miejsce 
ustępującego p. Cytowicza. Większo­
ścią 56 głosów przeciwko 19 wybrano 
jowtórnie prof. Cytowicza. Z pozosta- 
ych profesorów nikt absolutnej wię- 
cszości głosów nie otrzymał.

— „Lud Boży". Wyszedł z druku 
ostatni numer tygodnika „Lud Boży".

jego treść sfciadają się następują­
ce artykuły:

1) Trzymajcie się ziemi (wstępny).
2) Potok i rzeka, bajka Krasickiego,
3) Pogadanki naukowe. O życiu ziem?, 
przez J. S. 4) Mowa polska, wiersz Sta 
nisława Koźmiana. 5) Z przeszłości na­
szego kraju. Biała-Cerkiew. 6) Wół i 
mrówki, bajka Krasickiego. 7) Lekarz 
wiejski. O pielęgnowaniu oozów. 8) Nie­
dziela. Monolog pana majstra, Klemensa

nnoszy. 9) Wiadomości kościelne, po- 
ltyczne i krajowe. 10) Echa z ziem 
jolskich. 11) Z tygodnia. 12) Co sły­
chać w Dumie? 13) Rozmaitości. 14) 
Żarty. 15) Telegramy.

—  Sprawy brukowe. Komisya do 
spraw brukowych zaaprobowała refe­
rat p. Demczenk, w sprawie przebruko- 
wania całego miasta. Obecnie Kijów 
tosiada 363,160 sąż. kw. bruków, znaj- 
ującycb się w fatalnym stanie. Na

urządzenia brukowe miasto dotychczas 
jrzeznaczało rocznie zaledwie 2% ogól­
nych wydatków, wówc5as kiedy w 
Warszawie na ten cel wydatkują rocz­
nie 12 ,̂ w Odesie—8%, w Charkowie— 
6%. Wskutek tego naprawiano dotych­
czas bruk rocznie zaledwie, na 2,6$ ca- 
ej przestrzeni, zabrukowywano około 
,500 sąż. kw. W obec znaczenia, jakie 

ma dobry bruk dla miasta, p. Dem- 
czenko proponuje, aby dotychczasowe 
iruki przenieść na krańce miasta, w 
śródmieściu zaś urządzić bruki zupeł­
nie nowe, według najnowszych wy­
magań techniki. W tym celu należy 
irzedewszystkiem ulice zwęzić do 7—8 
sążni, chodniki zaś poobsadzać drze 
wami — to zmniejszy przestrzeń bru­
ków i jednocześnie koszta ich. Na­
stępnie na Kreszczatiku i ulicy Miko- 
'ajewskiej należy urządzić bruki dre­

wniane, na innych głównych ulicach 
—granitowe, z sześcianów ociosanych, 
na cementowem podłożu, na drugo 
rzędnych — granitowe z sześcianów o- 
ciosanych, lub na wpół ociosanych. Ro­
boty te powinny być dokonywane stop­
niowo, w dwóch okresach czasu.

Na pokrycie wydatków przebruko- 
wania miast i, potrzeba zaciągnąć po 
życzkę obligacyjną w kwocie 2 i pół 
mil. rb., na utrzymanie zaś nowych 
bruków przeznaczyć sumę do 260 tys. 
rb. rocznie, drogą stopniowego po­
większania sumy, asygnowanej obec­
nie.

—  Dochód „brutto" kolei Południowo- 
Zachodnich za marzec w r. b. wyra­
ził się w następujących cyfrach: za 
przewóz pasażerów7 otrzymano 820,172 
rubli, za przewóz małą szybkością 
3,974,801 rb. inne dochody wynoszą 
ogółem 5,435,595 rb.

—  Wznowienie ruchu na linii Czer- 
kaskiej. Od dnia 16 maja wznowiono 
ruch pociągów pomiędzy stacyami ko­
lei Południowo-Zachodnich „Czerkasy" 
i „przystań Czerkaska" przerwany 
miesiąc temu wskutek zatopienia toru 
przez wylew Dniepru.

— Sprawa Asłanowa. Kijowski za­
rząd gubernialny przesłał wczoraj sę­
dziemu śledczemu Fenience nową spra­
wę Asłanowa, oskarżonego o wzięcie
1.000 rb. od znanego aferzysty Lecht- 
mana, który wyłudził od Witkinda
5.000 rb. na fabrykowanie nowych 
banknotów. Asłanow został o tem w
porę powiadomiony, ale nie przedsię­
wziął żadnych środków, celem ujęcia 
oszusta. Później zaś widziano Asła­
nowa razem z Lechtmanem i, jak się 
okazało, otrzymał od niego 1,000 rb. 
za ukrycie przestępstwa.

— Pod sąd. Kijowski zarząd guber- 
oialny oddał pod sąd byłego poborcę 
monopolowego Malskiego za niedbałe 
przechowywanie pieniędzy skarbowych, 
w sumie 10,041 rb. Pieniądze te skra­
dziono n,u w sierpniu r. uo. na pa­
rowcu „Derisowa" w droaze z Rży-
szczowa do Kijowa.

— riewizya w domu ludowym. W dn. 
16 maja, wieczorem, w przeddzień od­
dania miastu domu ludowego, zamknię- 
:ego T-wa „Gramotnosti", policya do- 
conała w domu tym dokładnej rewizyi. 
"olieya zastała tam zebranie członków 
„Proswity". Posiedzenie przerwano cza­
sowo, policja spisała nawwiska 10 jego 
uczestników i zrewidowała lokal, przy- 
czem skonfiskowała 1 list, 17 broszur 
wydawnictwa „Proswity" i 58 książek. 
Następnie rozpoczęto rewizyę w innych 
'okalach domu. Zrewidowano kolejno 
mieszkania- wicesekreta^ki T-wa „Gra­
motnosti", W . Solskiej, bibliotekarza

Manicza, urzędników S. Greczki, S. 
Sorokina, G. Spaskiego, herbaciarnię 
i d. U p. Solskiej znaleziono jakąś 
starą proklamacyę i 5 broszur. W mie­
szkaniu Greczki zrewidowano kilka 
kursistek W mieszkaniach Spaskiego 
i Sorokina nic nie znaleziono, ale po­
mimo to, obu ich zaaresztowano.

— Izba sądowa rozpatrzyła wczoraj 
sprawę Darowskiego, Nikołajewa i Cze- 
rewińskiego, oskarżonych o przecho­
wywanie raateryałów wybuchowych i 
rewolwerów. Wszyscy trzej skazani zo­
stali na sześć lat robót ciężkich.

— OTRUCIE SIĘ CIASTKAMI. Okazało 
się, że w domu Nr 5 'przy Besarabce, nietylko 
mały Libaszowski, ale cała jego rodzina oiruła 
się ciastkami. Ciastka te były kupione w pie­
karni AntonioDki przy Basejncj.

— REW IZYE. Ubiegłej nocy zrobiono be­
zowocną rewizyę u Hersza Zarzańskiego (ul. 
Zylańska 89), M. Maudelstama (Blagotworitiel 
nyj Zauł. 14), S. Kalaehina przy ul. Basejnej.
U tego ostatniego przed kilku dniami podczas 
rewizyi osobistej w cyrkule, dokąd się dostał za 
awanturę uliczną, znaleziono proklamacyę osde- 
ków.

TYFU S W dniu wczorąjszym kijowskie 
szpitale przyjęły ogółem 29 chorych na tyfus.
W więzieniu Łukjanowskiom znajduje się obec­
nie 38ó, we wszystkich szpitalach miejskich 619 
chorych na tyfus.

KRADZIEŻ. Onegdaj w nocy w d. Nr. 
52 przy ul. Jarosławskiej, złodzieje wyjęli szybę 
w drzwiach, dostali się do mieszania i dokonali 
kradzieży rzeczy i kosztowności wartości 225 
rubli.

— TOPIELCY. Dn. 16 maja utonął kąpiąc 
s.ę koło łazienek bezpłatnych U-letui chłopiec 
Wasyl Nieczajew. Zwłoki jego nie zostały od 
szukane.

— Tegoż dnia utonął w Dnieprze Dominik 
Wyszkwarka, liczący lat 63.

— Tegoż dnia szeregowcy 4-go batalionu 
pontonowego wyciągnęli z wody zwłoki niewia­
domego młodego człowieka, który utonął podczas 
kąpieli. Trupa tego w celu stwierdzenia osobi­
stości wystawiono na widok pnbliczny w tru­
piarni szpitalu Aleksandrowskim.

—  ZBROJNY NAPAD. Onegdaj właści­
ciel sklepu spożywczego przy ul. Iwanowskiej, 
Sadowski, padł ofiara napadu, którego omal nie 
przepłacił życiem. Sadowski już dość dawno 
otrzym J list od «anaruhistów-ekspropryatorów> 
z żądaniem 106 rb. «Anarchiści» ci przychodzili 
do sklepu po pieniądze, ale ich nie otrzymali.
W  dn. 16 maja o godz. 10 wieczorem do sklepu 
Sadowskie*" przyszedł nowy jakiś nieznajomy, 
który zwrócił się do p. S. z przypomnieniem o 
żądaniu ekspropryatorów. P. Sadowski odwró­
cił się do biurka gdzie miał nabity rewolwer. 
Wtedy anarchista zaczął strzelać. P. S. ukrył 
się w porę za ladę i dzięki temu żadna z kul 
nie trafiła go. Rabuś wypadł na ulicę i zaczął 
nciekać dając, jeszczo 2 wystrzały. Poszukiwa­
nia auarchisty do niczego nie doprowadziły.

— POŻAR. Wieczorem dn. 16 maja około 
godz. 11, z niewiadomej przyczyny wszczął się 
pożar w sadybie Nr 92 przy ul. M. Włodzimier­
skiej. Spłonęła jedni, z licznych wozowni, któ- 
remi zabudowane było podwórze. W wozowni, 
w której wszczął się pożar przechowywano siano. 
Wkrótce ogień ogarnął około 40 wozowni i za­
czął zagrażać budynkom w sąsiednich sadybach. 
Na pożar przybyło 3 oddziały straży ogniowej 
i oddział straży ochotniczej. Erzybyła jednakże 
straż za późno, gdyż ogień zdążył jnż ogarnąć 
dwupiętrowe wozownie w sadybie Nr 90 przy 
tejże samej ulicy i zabudowania w sadybie 
Nr 9 “  Wskutek zbytniego skupienia zabudowań 
tłumienie ognia było nader utrudnione i tylko 
dzięki temu, że nie byłe wiatrn dopiero po do­
szczętnym spłonięcin trzech pomienionych -adyb 
udtJo się stłumić pożar 75 lokatorów straciło 
swój dobytek w ogniu. Ogólne straty obliczają 
przeszło na 30,000 rb.

O F I A R Y
- ) ( -

Koicloł pod wezwaniem i>w. Mikołaj* w 
Kijowie. Do komitetu budowy nowego kościoła 
(ul. Prorezna Nr. 13), od dnia 9-go do dnia 
16 maja wpłynęły ofiary następujące: Pp. Ar­
tur Tatarowski, zamiast wieńca na grób ś. p. 
Feliksa Meleniewskiego 5 rb. — Teresa Nie­
wiadomska 100 rb. — Henryk Bogucki 3 rb. — 
Razem z poprzedniemi ofia^ m  462,633 rb. 75 
kop.

Prezes komitetu

L- Jankowski.
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W redakcyi ^Dziennika Kijowskiego* zło­
żyli:

Na polakie kolonie letnie: Zamiast wieńca 
u a grób ś. p. ju lii z Wachowskich Nosals .ioj, 
p. Hersowie Ryszard Ostrowski rb. 15.— N. Ń. 
(zam. życz. ślubnych p. Adzie Zadora z p. Lu­
dwikiem Michałowskim) rb. 3.

Te te gra m y.
(Od korespondentów własnych).

Wizyta króla Edwarda.
Petersburg. — „Now. W r,“ zaprze­

cza temu, jakoby wizyta króla Edwar­
da miała b>ć wyzyskaną w celu za­
ciągnięcia pożyczki w Anglii.

Narada.
Petershurg. — Dziś u Stołypiua od­

była się narada ze skrajną prawicą. 
Nalegano na przyjęcie kredytu na bu­
dowę floty.

W sprawie Kolubakina.
Petersburg. — Pod prośbą o ułaska­

wienie posła Kolubakina podpicało się 
37 posłów Październikowcy, dowie­
dziawszy się, iż Kolubakin nie zgodził 
się osobiście złożyć podania o ułaska­
wienie, oświadczyli iż będą głosowali 
za usunięciem Kolubakina.

Ze sfer parlamentarnych.
Petersburg. — Komisya obrony pań­

stwowej, obraduje nad odrzuconym 
przez drugą Dumę projektem prawa, 
o pełnieniu służby wojskowej przez 
przestępców politycznych.

Petersburg. — Stołypin w rozmowie 
z Chomiakowem wyrazit życzenie, aby 
projekt prawa o wypisaniu się z 
gminy był rozważany teraz. Zapewne 
niniejszy projekt prawa będzie posta­
wiony na porządku dziennym posie­
dzenia Dumy w przyszłym tygo­
dniu.

Petersburg. — Komisya do walki z 
pijaństwem wypowiedziała się za usu­
nięciem herbu państwowego z szyl­
dów sklepów monopolowych. Nato­
miast ma być umieszczony na nich 
emblemat trucizny.

Petersburg. - Prawdopodobnie spra­
wa kredytu na budowę kolei amur­
skiej będzie rozpatrywana w Radzie 
państwa we środę.

Różne.
Petersburg. — Poseł z umiarkowanej 

prawicy, Fedorow, po powrocie do Pe­
tersburga, zakomunikował Chomiako- 
wowi, iż w chwili wyjazdu z Peters­
burga został on znieważony przez żan­
darma kolejowego, który „ciągnął" go 
do spisania protokółu i krzyczał: „l to 
poseł. Wszyścy wy jesteście tary. 
Czy siarczy papieru do sporządzania 
protokółów na was!“

Petersburg. — „Riecz“ przyjęła we­
zwanie „Rusi" na sąd honorowy.

(Od Agencyi petersburskiej).
Otwarcie uniwersytetu warszawskiego.

Warszawa.— Otrzymano urzędowe za­
wiadomienie o wznowieniu jesienią wy­
kładów w uniwersytecie.

Petersburg. — Ministerstwo oświaty 
postanowiło nie przyjmować w roku 
przyszłym do uniwersytetu osób ze 
stanu duchownego.

Ministerstwo oświaty wnosi do Du­
my zmodyfikowaną ustawę wolnego 
uniwersytetu w Moskwie im. Szania­
wskiego.

Rada ministrów postanowiła, aby na 
biletach wejściowych wydawanych słu­
chaczom wyższych zakładów nauko­
wych naklejane były fotografie, właści­
cieli biletów.

Komisya finansowa Rady państwa 
przyjęła preliminarz ministerstwa spra­
wiedliwości bez zmian i preliminarze 
wydatków zarzadu kolei i wydziału 
więziennego ministerstwa sprawiedli­
wości z pewnemi zmianami.

Petersburg.—Pełniący obowiązki g łó ­
wnego naczelnika m. Jałty i jego o- 
kręgu gen.-major Dumbadze opracował 
wyjaśnienia, dotyczące wniesionej do 
Dumy deklaracyi o interpelacyi skiero­
wanej do rządu, z powodu jego czyn­
ności. Wyjaśnienia te, dostarczone w 
odbitce drukowanej do komisyi inter­
pelacyjnej, zostały przez nią przyjęte 
do rozpatrzenia.

Petersburg— Komisya interpelacyjna 
na dzislejszem posiedzeniu wypowie­
działa się za przyjęciem i przekazaniem 
plenarnemu posiedzeniu Dumy interpe- 
lacyi: 1) do ministra marynarki, z po­
wodu niezgodnych z prawem czynno­
ści urzędników ministerstwa marynar­
ki przy budowie krążownika „Riurik* 
w warsztacie Wikkersa w Anglii; 2) 
deklaracyi o zwróceniu się do rządu 
za wyjaśnieniem z powodu utworzenia 
trustu metalurgicznego.

Przeszedłszy do rozważania interpe- 
lacyi o czynnościach Dumbadzego w 
Jałcie, komisya odrzuciła 2 pierwsze 
punkty interpelacyi i odroczyła rozwa­
żanie innych punktów do następnego 
posiedzenia.

Sosnowiec.— Dn. 16 maja, zrana w 
osadzie fabr. Srodula, trzech mężczyzn 
napadło na jadącą kobietę. Miejscowi 
mieszkańcy pośpieszyli z pomocą i po 
wymianie strzałów, ujęli jednego z na­
pastników. Dwaj inni, którzy próbo­
wali zbiedz, zostali zabici przez patrol 
wojskowy.

Sławiańsk.— Zarząd sławiańskich wód 
miner.lnych konmnikiyc, iż Wszelkie 
pogłoski o epidemii tyfusu plamistego 
w uzdrowisku są zmyślone. Zarządza­
jący Cbantonow.

Seul.— Według wiadomości urzędo- 
wycb w ciągu ostatnich 4 tygodni 
zaszły 53 starcia pomiędzy wojskiem 
japońskiem, a powstańcu mi koreań­
skimi. Straty koreańczyków wynoszą 
549 ludzi, japończyków—30. Ruch po­
wstańczy przybiera olbrzymie rozmia 
ry w prowincyach Chamgiondo i Ka- 
nnońdo.

Sztoku lim. — Obydwie izby przyjęły 
układ z Norwegią w sprawie ustano­
wienia granicy morskiej pomiędzy 
Szwecyą i Norwegią przy pośrednic­
twie sądu rozjemczego.

Wiedeń. —  Dnia 17 maja w Hofbur- 
cu odbył się obchód na cześć Franci­
szka Józefa, z powodu 60-letniego ju ­

bileuszu jego panowania. Uroczystość 
ta Dyła zainicyowana przez wyższych 
urzędników wojskowych Austro-Wę- 
gier. Na uroczystości byli obecni wszy­
scy arcyksiążęta, generał-iuspektoro- 
wie wojska, naczolnicy korpusów, mi­
nistrowie, wielu generałów, admirało­
wie i inni wyżsi urzędnicy wojskowi.

Ar^yksiążę Franciszek - Ferdynand 
zwrócił się do cesarza z mową, w Któ­
rej wyrazif w imieniu armii życzenia 
szczęścia monarsze.

Cesarz dziękował w krótkim prze­
mówieniu. Arcyksiązę wręczył cesa­
rzowi książkę, p. t. „Armia w ciągu 
6o lat“, która jest dziełem archiwum 
wojskowego.

ro  przyjęciu deiegacyi od różnych 
pułków, cesarz udał się na śniada­
nie, na którem byio obecnych około 
550 gości.

Konstantynopol. — Na wyspie Samos, 
według informacyi tureckich, już od 
trzech dni panuje zupełny spokój. Do­
wódca, wysłanej do wyspy kanonierki 
tureckiej donosi, iż widział się on z 
gen.-gulernałorem Kopassisem, znajdu­
jącym  się w twierdzy, strzeżonej przez 
żołnierzy tureckich. Rynki i sklepy 
otwarte. Według wiadomości, zaczer­
pniętych ze źiódeł greckich, wojska 
tureckie dokonały podobno na Samo­
sie pogromu, o którym kobiety, któ­
re ucieKły do Chiosu na barce żaglo­
wej, opowiadają straszne rzeczy.

Ambasador grecki, Griparis, w imie­
niu swego rządu zwrócił się dnia 16 
maja z prośbą do ambasadorów mo­
carstw z inierwencyą, celem zapobie­
żenia nowym gwałtom tureckim.

Odnośne noty zostały przesłane Por­
cie już dn. 15 maja przez Rosyę, Fran- 
cyę i Anglię. Dnia 16 muja ambasado­
rowie rosyjski i francuski skorzystali 
z audyencyi przed wyjazdem na urlop 
podczas której zapewniali sułtana, że 
rozruchy na Samosie nie będą służyły 
powodem do represyi i że statut wy­
spy w zasadach swych pozostanie nie­
tykalnym. Ż wiarogodnycn źródeł do­
noszą, że rozruchy są wywołane przez 
zataigi partyjne i zaostrzyły się wsku­
tek poparcia, okazywanego przez Ko- 
passisa partyi mniejszości ze stronni­
kiem tureckim Chadżi-Daki ua czele.

Bezpośrednim powodem do rozpoczę­
cia strzelaniny przez żołnierzy ture­
ckich był zbrojny napad mieszkańców 
Samosu na wojsko tureckie, przyczem 
został zabity żołnierz.
, Londyn. —  „Westminster Gaz." do­
nosi, że subskrypeya, otwarta d. 13 
maja na pięcioprocentową pożyczkę 
rządu chińskiego w sumie 1,500,000 
ft. st., na budowę kolei żelaznej Szan- 
haj Sn-Czou-Ninbo pokrytą została ze 
znaczną przewyżką.

Saratów. — Wieczorem d. 14 maja 
w pobliżu obozu na stacyi Taticzewo 
doszło do starcia pomiędzy patrolem 
i pięcioma złoczyńcami. Podczas strze­
laniny zabity zostai żołnierz i raniony 
przechodzący włościanin.

Teheran. — Do mieszkania agenta 
ministerstwa finansów, dyrektora ban­
ku dyskontowo-pożyczkowego wr Per- 
syi, Ostrogradzkiego, wtargnęło w ce­

lu rabunku 3 niewiadomych złoczyń­
ców. Jeden z nich wystrzelił do 0- 
strogradzkiego i ranił go lekko. Ostro- 
gradzki odpowiedział wystrzałami. 
Złoczyńcy uciekli.

Kremienczug. — W  nocy ogień zni­
szczył składy drzewa we dwóch przy­
staniach, uraz jedną z licznie zamie­
szkałych dzielnic miejskich. Straty 
dosięgają pół miliona rb.

Wilno. — Otwarta została czwarta 
wystawa bydła rasowego, krów doj­
nych i wołów roboczych, a także o- 
wiec i nierogacizny.

Londyn. — Z powodu wielkiej fali 
na morzu prezydent Fallieres odpłynął 
z Dover’u uo Calais nie na krążowni­
ku „Leon Gambetta" lecz na parowcu 
„Le Nord".

Wyjazd prezydenta nie miał chara­
kteru urzędowego. Na dworcu przy 
wyjeździe prezydenta obecni byli 
król i książę Walii.

Calais.— O godzinie pół do drugiej pp. 
przybył tu prezydent Fallieres.

Chabarowsk. — Odbył się uroczysty 
obchód pięćdziesiątej rocznicy przyłą­
czenia kraju amurskiego do Rosyi. Li­
czne delegacye złożjiy wieńce u stóp 
pomnika hr. Murawjewa Amurskiego.

Berlin. — Prasa tutejsza komentuje 
toasty londyńskie w tonie spokojnym 
ponieważ nie wierzy w możliwość 
trwałego anglo-francuskiego porozu­
mienia.

Petersburg. — W  gmachu minister­
stwa komuiiikacyi odbyło się otwarcie 
drugiego ijazdu przy komitecie central­
nym w sprawie uregulowania masowe­
go przewozu ładunków kolejami.

Piatyycrsk. — Żydom pozwolono 
przyjeżdżać do kaukaskich wód mine­
ralnych z prawem leczenia się w cią­
gu dwóch miesięcy w bieżącym se­
zonie leczniczym, we wszystkich 4 ku­
rortach miejscowych.

Petersburg.— Dn. 16 maja w klubie 
działaczy społecznych odbyła się nara­
da z gośćmi słowiańskiemi. W celu 
ugruntowania i rozwoju jedności kul­
turalnej i ekonomicznej pomiędzy na­
rodowościami słowiańskimi postawio­
no wiele wniosKÓw. pomiędzy inuemi 
projekt zorganizowania banku słowiań­
skiego, o wysyłaniu włościan rosyj­
skich do najbardziej kulturalnych ziem 
słowiańskich w celu obznajmienia z 
współczesnymi sposobami uprawy roli, 
projekt organizaeyij rosyjskiego kon­
sulatu handlowego, b organizacyi biu­
ra prasy słowiańskiej, projekt rozpo­
wszechnienia w Rosyi towarzystw gi­
mnastycznych na wzór organizacyi so­
kolskich, o jednoczeniu młodzieży sło­
wiańskiej za pomocą wycieczek do ziem 
słowiańskich i zorganizowania wysta­
wy wszechsłowiańskiej.

Wieczorem w sali Kononowa na cześć 
gości słowiańskich odbył się obiad 
składkowy. Uczestniczyło około 300 o- 
sób, w tej liczbie członkowie Rady Pań­
stwa i Dumy, prezydent Dumy Cho- 
miakow, wybitni działacze społeczni, 
przedstawiciele organizacyi społecznych 
i towarzystwa słowiańskiego członko­
wie rady miejskiej i ziemstwa peters­
burskiego, przedstawiciele przemysłu,

nauki, sztuki, prasy rosyjskiej i zagra­
nicznej. Pierwszy toast, przyjęty okla­
skami „hura" i dźwiękami hymnu na­
rodowego rosyjskiego, wzniesiony zo­
stał za zdrowie Najjaśniejszego Pana, 
drugi za zdrowie cesarza Franciszka 
Józefa.

Wygłoszono wiele mów. D-r Kra­
marz dziękując za serdeczne przyjęcie 
powiedział pomiędzy inneini, że odkąd 
na m ocy woli Najjaśniejszego Pana 
naród rosyjski powołany został do no­
wego życia, narodziła się i nowa idea 
łączności słowiańskiej. Słowiańszczy­
zna powinna do jasnej przyszłości iść 
drogą wskazaną przez miłość ludzko­
ści i zadania postępu moralnego i kul­
turalnego. Po przemówieniu Kramarz 
wzniósł toast za zdrowie Chomiakowa.

P ary i.— Dn. ±6 maja prezydent Fal­
lieres powrócił z podróży do Anglii.

Odesa. — Na ulicy Leśnej polieyant 
zabił podejrzanego osobnika, który w 
chwili aresztowania go stawił opór; 
przy osobie zabitego znaleziono bombę.

Ateny.— Wysłano stąd statek „Sfak- 
teiya" która ma przywieźć osoby zbie­
głe na kilku łódkach z wyspy Samos- 
Na wyspę Samos przybył naczelny ko­
misarz turecki.

Rzym.—Do Agencyi „Stefani" tele­
grafują ze Smirny, że na wyspie Sa­
mos rozruchy trwają w dalszym ciągu 
sytuacya pogarsza się.

Konstantynopol. — O zdarzeniach na 
wyspie Samos niema dotychczas dokła­
dnych wiadomości, jednak izezi podo­
bno nie było na wyspie.

Przesadzona jest wiadomość o 150 
zabitych i ranionych. Konsul austro 
węgierski donosi, że był on oblężony 
w swoim domu, a dzieci jego w szko­
le: Szczegółowe wiadomości otrzyma­
no od innych konsulów. Wszyscy oni 
proszą o pomoc. Na Samos wyjechał 
wali salonicki Reuf pasza w cnarakte- 
rze komisarza sułtana, eskortowany 
dwoma pancernikami, jak również kontr­
admirał Cbalif-pasza na jachcie „Izze- 
din“ . Odpłynął stąd krążownik. „Ab- 
dul-Hamid" z kontr-torpedowcami W y­
dano rozkaz wysłania na wyspę Samos 
pięciu oddziałów wojsk. W tutejszych 
kołach greckich panuje wielkie wzbu 
rżenie, nadto istnieje przypuszczenie, 
że Porta już oddawna nosi się z za­
miarem skasowania przywilejów wyspy 
Samos oraz dokonania jej okupacyi. 
Zaczęły się narady pomiędzy ambasa­
dorem rosyjskim, francuskim i angiel­
skim. Porta zakomunikowała niektó­
rym dyplomatom, że książę samoski z 
wojskami załogi miejscowej jest wciąż 
jeszcze oblężony przez powstańców w 
gmachu rządowym. Ambasador rosyj­
ski Ziuowiew przed wyjazdem na ur­
lop był przyjęty dn. 16 maja przez 
sułtana na audyencyi.

Petersburg.— Porządek dzienny posie­
dzenia Dumy państwowej w dniu 19 
maja obejmuje następujące sprawy: 
dalszy ciąg dyskusyi w sprawie usu­
nięcia Kosorotowa; projekt prawa o po­
lepszeniu stanu materyalnego rządowej 
straży leśnej; sprawozdanie komisyi 
budżetowej w sprawie projektu prawa 
o kredycie na budowę nowych gma­

chów dla drukarni państwowej; spra 
wozdanie komisyi budżetowej w spra­
wie projiektów prawa o kredycie na 
zwiększeń e pensyi duchowieństwu 
miejskiemu i wiejskiemu i o kredycie 
na sumę 25,000 rb. na powiększenie 
funduszu imienia Cesarza Aleksandra 
III; sprawozdanie komisyi oświatowej 
w sprawie projektu prawa o wyasygno­
waniu ze skarbu państwa funduszu na 
zwiększenie pensyi personelowi zakła­
dów duchowno-naukowych stosownie 
do etatów ministerstwa oświaty; rozpa­
trzenie wniosku ustawodawczego 34-ch 
posłów o podniesieniu gospodarstw 
włościańskich i wogóle gospodarstw 
rolnych w całej Rosyi.

Petersburg. — Ministerstwo oświaty 
wyjaśniło, że egzaminom przejściowym 
podlegają obecnie wszyscy uczniowie. 
Gdyby jednak k tórykolwiek w uczniów, 
lub którakolwiek z uczenie w ciągu 
roku wykazywali postępy, świadczące 
o należyiem owładnięciu kursu, lecz 
z powodu choroby lub innej ważnej 
przyczyny nie mogli przystąpić do eg­
zaminów przejściowych, w takim razie 
rady pedagogiczne mogą czynić stara­
nia o zwolnienie tych uczni od składa- 
nia egzaminów. Próby takie kuratoro 
wie okręgów naukowych, łącznie z 
swą opiuią, przesyłają do decyzji cen­
tralnemu zarządowi ministerstwa o- 
światy.

Londyn. — Pichon w towarzystwie 
ambasadora Cambona odwiedził mini­
sterstwo spraw zagranicznych, gdzie 
w ciągu godziny rozmawiał z Greyem 
o wszystkich poważniejszych kwestyach 
politycznych dotyczących obu państw 
"W rozmowie wykazała się zupełna je ­
dnomyślność obydwóch gabinetów.

„Times" w artykule wstępnym pisze- 
„Sprzyjając niezmiennie porozumieniu 
anglo-francuskiemu nie widzimy obec­
nie potrzeby ani rozszerzania go, ani 
nadania mu ściślejszej formy, próby 
w tym kierunku podjęte mogłyby na­
ruszyć jego cele i dałyby powód do 
błędnego komentowania całej polityki 
traktatów. Wizyta pary królewskiej 
na wodach rosyjskich mogłaby 
wzbudzać nieuzai adnione przypuszcze­
nia, że wizyta prezydenta będzie miała 
jakiekolwiek poważne następstwa w 
sprawach międzynarodowych, lecz nie­
wątpliwie fakt*teu wzmocni wrażenie, 
jakie wywołało serdeczne przyjęcie 
Fal)ióres’a w Anglii".

„Times" twierdzi, iż z bardzo wielu 
przyczyn wizyta króla Edwarda w Ro­
syi byłaby pożądaną. Nie zgadza się 
jednak z poglądami członków stronni­
ctwa robotniczego, zdaniem jego bo­
wiem, takie poglądy na politykę ze­
wnętrzną, stopniowo wprowadzane w 
życie, uczyniłyby prowadzenie spraw 
międzynarodowych w praktyce niewy­
konalnemu

Petersburg.— W Carskiem Siole przed­
stawili się Najjaśniejszemu Panu 21- 
oficerów, którzy świeżo ukończyli ale­
ksandrowską akademię wojskowo-praw- 
ną; wśród nich znajdowali się dwaj 
oficerowie bułgarscy. ____

REDAKTOR 1 W YDAW CA
WŁODZIMIERZ kr. GROCHOLSKI

Skład hurtów/ i detaliczny przyborów fotograficznych
KIJÓW

Kreszczatik 43.Józefa Pokornego
\*** , ^ ^ b ^ ^ b

Albumy, Passepartoufty. Stereoskopy.
Przy składzie w łasne laboratorium  dla bezpłatnego użytku pp. Am atorów

2124—16—3

io“  w  Oflesie.
: Pensyonat od d . 15 m aja w willi budowniczego Bernardaszi, w pobliżu
! limanu stacya parowego tramwaju. Wykwintnie urządzone pokoje: własne ła- 

j □  zienki; słone kąpiele błotne w pobliżu willi, wodociąg tamże. Przyjmowane są 
I jĘ dzieci obojga płci. Adres. Sofijowska 23 m 6 Marya Kalenkiewicz. 2287—3—2

Specyalny Magazyn i fabryka szczotek i pendzl

CO PTV

Kijów, Mikołąjowska Nr 4 wprost hotelu „Continental". Telefon Nr 277.
Poleca wielki wybór szczotek  do domowego i fabrycznego użytku, ozczo- 

tki automaty do froterowania podłóg i posadzek. Maszynki do czyszczenia 
dywanów. Miotełki, trzepaczki pióropusze, m asa kauczukowa, wo­
skowa i glazura do zapuszczania posadzek. Wosk, parafina, kramy, lakie­
ry i szuw aks do obuwia. Indygo farbka do bielimy. Proszki i pomadki 
do czyszczenia metalu. „Opal‘ niezawodny środek do wywabiania plam, Dal- 
matin proszek na owady, trzebien ie  rogowe ze słoniowej kości i szyldkre- 
towe. N essesery podróżne. Gąbki i zamsza do powrozów. Maty kokosow e  
(wycieraczki do nóg). Szczoteczki do zębów paznogei i mycia rąk. Rękawiczki 

li pasy kąpielowe i wiele innych pożytecznych przedmiotów.
Ogromny wybór wody kolońskiej, perfum i mydeł pierwszorzędnych 

|firm zagranicznych i Krajowych. Flakon;, i inne szkła „B accarat“.
Reprezentacya Krzemienieckiej fabryki posadzek. 2022—20—5

TAPETY
Okazyjnie naoyte w wielkim wyborze

najnowszych w zorów  i naj­
lepszych fa b ryk  do sp rze ­

dania, rzeczyw iście
po cenach niezwykle nizkich.

K reszczatik Nr 14, dom Biska. Skład w podwórzu. 2035 30-4 I

Szpagat M anilsk i
I-go gatunku do snopo uriązałek oferuje po nizkiej oenie

fabrycznej I

Stosujcie sio do mody.

Zatwierdzona przez Deparment me­
dyczny w Petersburgu, posiadająca 

prawa felczerskie. 
Specyalistka f jn P lQ K I  bez bólu za‘ 
usuwa i niszczy U U O IO IM  truwania i o-< 
strych wycinań, wycinanie uowiem i zatru-: 
wanie, przyśpiesza narastanie i powiększa- i 
nie odcisków i drażni skórę; niszczy broda-, 

i  wki i t. d. Kwiatkowska, przyjmuje panie. 
: od g. 12—2; panów od g. 3—6 Adres: Fuu-: 
1; duklejowska .4, m. U. W Kijowie pozostaje 
ido 30-go maia. Goście proszeni są o nie
i zajmowanie czasu rozmowami. 0̂28—„ —3

Cała Europa nosi obecnie tylko nowe zegarki „Pa­
tent 1-szy gatunek". Zegarki te są płaskie (nie wiele ; 
grubsze od srebrnych rubli) z czaru, stali, werk na ka­
mieniach remontoir, z cyferblat, metalowym nakręca 
się bez klucza raz na 36 godz. Kszałt zadóśćczyni naj- i 
wybred. wymagań, (zwróćcie uwagę na kliszę). D la : 
rozpo^ sz. w Rosyi tych wspaniał. zegar, fabryka sprze-, 
daje je  za bardzo nizką cenę. Za jedną sztukę— 3 rb: ■
25 k., dwa zegarki 6 rb. Takież damskie o 1 rb. dro- j  
ższe. Takież zegar, srebrny—5 75 k.; dwa zegarki 11 r . ; 
Jeśli p. amator piękna, obstaluj pan u nas zegarek, a 
będziesz nam wdzięczny. Do każdego zegarka dołącza-' 
my świadectwo z poręcz, na 6 lat. Za przesyłkę od 1: ^a. 
do 6 zegar.—40 kop., na Syberyę—75 k. Wysyłamy? za i 
pobraniem pocztowem bez zaliczki. Adres I. btrumfeld,!

II Mn Dem oiselle franęaisa dćiier 
Ulic place dans ma;son sórieuse. 8’a- 
dresseram. Mirecki, Zdolbounovo, guow. Wo- 
jhynie. 23o9—4—1

Stud. uniwer* z Król. poszuk. kondj cyi 
na wyjazd. Może wyjechać zaraz. Le- 

waszowśka 36, m. 4, stud. B. G. 2308—3—1
y io C Q 7 if6 ^ Q  z patentem (stud. mód.) 
m d o a £ v O l d  chciałby wyjechać za gra­
nicę z chorym, który poirzebuje leczyć sig 
masażem. Adres: \\. Podwalna 36, >n. 11, 
student Edward Ł. 2304—7—1

Student skończony handl., doświadczony 
korepetytor, specyalność: matematyka,

polski, łacina, w zakresie 5 kl. grum-owna 
znajomość teoretyczna języków nowożytnych 
poszukuje kondycyi od wrakacyi na wj^azd. 
Nazarjcwska 15, m. 8. 2306—4—1
n q m n  francaise sćrieuse 

H ic pjur l’óte.
m. 11.

cnerche place 
Meringowska Nr 8, 

2307—3—1

P n Q 7 l l l f I l i a  0<ł wakacji paru uczniów 
r  U o d t ł l l t l jt g  na stancyę. Upieką troskli­
wa. Cena umiarkowana. M. Żmijewska, W.- 

Wyśvłam; ? za i Podwalna 29, m. 6. 2155-10—3

arszawa, ul. Św.-Krzyska 48—6 2105 -8—4' |Ja u c * y c *a ,ba  wychów, zagranicą posiad.
I* polsk. franc. grunt. niem. teor. posz. po- 

-------------   sady na lato lub do towarz. Widz. 3—5 W.-

Rosyjskie Towarzystwo

SCHUCKERT i S-ka
Oddział Kijowski (Prorezna 3). 

Bynam o-m aszyny. -łaktrom otory. Transform atory. 
Lampy łukowa. Zwykła lampki i  jrow a i tantalowa. 

Przewodniki i m atoryał inatan icyjny.
W araztat dla raatauracyi dynamc m atzyn .

s a d y __________  .
Żytomierska 31 m. 7. 2211-6- -4

Pracow nica Hersego z W arszawy przyj­
muje zamówienia na suknie. Kostyumy j  

i balowe suknie po przysłaniu dokładnie i«- j 
żącej sukni wysyłam na prowincyę. Mrożek.' 
Kreszczaticki Zaułek 3, m. 3, w ogrodzie na
lewo. 1 6 9 1 -4 -3

mechanik

n i r 3 7 U Q l k o ma chęć tanio nabyć ła 
U i l d i y d .  dną posiadłość 340 kw. s. od 
frontu 11'/2 sąż., młody ogród owocowy, w 
pobl. tram., gimnaz., now. kościoła. Potrze­
bna gotówka—4,090 rb. Wiad. Kuzmeczna 
Nr 32, m. 2. 2275—2—1
M io o -^ l /o n io  śródm z Michałow. Ko- 
ITI lG b £ lx d llId  ścielny zauł. Nr 12. Ro­
czne na piętrze, front, wejście 4pok„przedp. 
kuchn., wan., kloz.. woda, loch, strych, skład, 
mezonin dia bezdziet. 2 m. po 1 w. pok. 
kuchnia, woda, strych. 2292—3—1

Konsarw atorka (muz., śpiew), mów. po 
francuz, życzy lekcyi na lato na w ieś. 

Karawajowska 18, m. 16. 2326r

Student politechnik starsz. ku­
rsu, specyaln. matemat., 
na wsi. M.-"‘

poszuk. 
Włodzim. 8, m. 2.

kondycyi: 
2241-6-3

219ó-„-l

T A P E T Y
Kantor Em ila S zp ru n g a

Mikołajowska Nr 6, telefonu 922

! na sezon 
inaitszych

2140-10-

MAGAZYN FUTER
G. M. T rab sk ieg o

K r e s z c z a t i k  lii*  1 0 . 1965
P r z y jm u je  na lato Q n  I M  f i l  I  najrozmaitsze R Z E C Z Y  

na przechowanie I I I U L I  ------------------

w wielkim wyborze w najroz- 
stylach rosyjskich i zagrani­

cznych fabryk 
2 ’ J # - po niezwykle nizkich cenach

poleca magazyn

j ILJI SZTEJNGOLT
j  Kreszczatik d. Marszaka Nr 5.
i Wzory na żądanie bezpłatnie
\ 1789

FUTRZANE.

Najlepsza naturalna mineralna woda Kupują

A  Kotwicowy miód koprowy
J przygatawiany z najlepszego miodu 

0  kwiatowego
p  F. Ad. Richtera i S-ka

najlepszy środek na, suchy kaszel, 
chrypkę f choroDy organów odde­
chowych. Ma smak przyjemny, nie 
psuje żołądka. Ulubione lekarstwo 
dzieci. Sprzedaje się we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych, a 
„akże w głównym składzie F. Ad. 
Richtera i S-ka, Petersburg, Mi- a  
kołajowska 16. Przedstawicielstwo *’  
na gub. kijowską A. Trepte, ulica w  

Kuznieczna Nr 57. 1547-„-3 f t
• • • • •

nie ustępująca Innym wodom
jak Apollnaris, B ilm er, 

Glshuibler etc.
Ubstalunki przyjmują się: 

wieś Żytniki, poczt. st. 
M n-owana-Kuryłow ca, g
pod.

Za 100 but. Va litr. zapako­
wanych na st. kol. „Kotiu- 
żany" P.-Z. dr. 12 rb.. 50  
but—6 rb.

P n ł l * 7 o h n o  2 pokoje z meblami i u- 
, 1 U U AO U IIO  sługą, dla stałych lokatorów

• b le  starożytne, porcelanę, bronzy, mało- Zgłoszenia listownie: Mała-Włodzimierska 42,

Uczeń 8 klas K. I. G (rutynowany ko- 
repet.) poszukuje kondycj, na lato na 

wieś. W.-Zytomiersk a 4—8 A. Ziffer.
2202—6—5

stud. poiit- mechan. star. kur. poszuk.
  lekc. na wsi, spec. matem.

W.-Włodzimierska 12, m. 14, te 1971.
2299—3—2

j widia starożytne, grawiury, rzeczy srebrne ‘ m- 2, dla H. P. 
złote i brylantowe, z kości słoniowej i t. d

2288-5-3

i Kreszczatik Nr 34 (w Pasażu). Bazar rzeczj’ 
okazji nych B. Liwszyca. 1753,-1-5

nagrodzona na w ystaw ie 
w W arsza w ie  w 1902 r.i

i okazyjnie nabyte, do sprzedania za bezcen. 
> Bazar rzeczy okazyjnych B. Liwszyca. Kre- 
i szczatik Nr 34 (w Pasażu). 'i754-„-5

1550-16-'

Qłnrlanł me<*- poszukuje kondycyi na la- OLUUclll to. Tarasowska 19, m. 19.
2266

2 klaczki
Nr 25.

dwulatki, rasowe, do sprze-1 
dama. Ul. Mitrofanowska 

22C4-„-3 ,

Stud. poiit. £ist. Basejna 5a m. 7. 
2 3 0 0 -3 -2

Parowej maszyny
z kotłem lub lokomo bili w dobrem stanie p o - ' 
szukają. Oferty listownie do T-wa Szulc i 

3 — cm Szober, Kijów, Kościelna 9. 2238-3-3

W y p r z e d a ż  p„Z05Wrch
ro w e ró w
z wielkim ustępstwem

u c i  n a  232ii—io - i
■ L L U  ? M aryin . B ła gow . 14.

Modre oczka, ciemne brewki
Mazowieckie mają dziewki
I usteczka niby róże
Takie słodkie, a nieduże.** *
Każda w piersi swojej chowa 
Kochające serce złote 
Dla chłopaka, co bez słowa 
Wznieci żar w niej i tęsknotę.*
Nie myśl jednak pfocha dziatwo,
Że jej miłość posiąść łatwo,
Że uściska pierwszy z brzega,
Co o względy jęj zabiega.

Wie ci o tern każdy mazur,
A że bestya rozkochana.
Więc z ochotą ima w pazur
Papierosy z g ilz  D uw ana.** ♦
Duwan, człek nie bity w ciemię 
Do g ilz  piękne kładzie p re m ia , 
Zrób dziewczynie z nich podarek,
A zapłonie jak ogarek.

G:lzy Ouwana z prem iami w 
każdem  pudełku.

1 58 3 -3 -1  ‘

Najstarsza fabryka p. iiutrnyt.li i ognio
irwaiycn kas

S. Zwierzchowskiego
w Kijowie, Kresze/,af k Nr 3. tel. 1531.

4268-„-82

I7SnH jn7 politech. niemieck. doświadcz 
AflllUi lllŁ- korepet. pragnie wyj. na kon­
dycję lub jako przewód po Zachód. Europie 
Znajomość języków oraz stosunków życia za 
granicą. Szkołę średnią ukończył w War­
szawie. Funduklejowska 54 m. 8.

2219-3—3

V,| a rszaw sk a  pracownia W iktoryl wy-
J kańcza suknie ~leg. po rb. 10, bluzki od 

rb. 2, tamże sprzeda j się formy papierowe. 
Kreszczatik Nr 52, m. 17. 1847—10—9
N au czycielka młoda szuka kondycyi na 
I* lato. Szczegóły w adm. u H. S. od godz. 
10—4-ej po poł. ________  2181—3—3

S tudent sumienny korepetytor poszukuje 
kondycyi na lato w zakresie szkoły śred­

niej. Strzelecka 16 m. 1 W. H. M. 
_______________________________________ 2198—2— 2

p * a l i s t a  7 kl. polak znaj. języki i muzykę 
•• poszukuje kond. na wsi. Kreszcz. Nr 29, 
m. 10. 2222—3— 2
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OBUWIE T-wa St, Petersburskiego 
Wyrobu Mechanicznego 

0 b u  w i a
Eleganckie! T rw a łe !

Męskie, Damskie, Dziecinne,
„^hoe K-nts

* °  n a b y w a ć  m o ż n a  w e  w s z y s t k i c h  p i e r w s z o r z ę d n y c h  s k l e p a c h .
Wobec częstych naśladownictw upraszamy o zwracanie 
bacznej uwagi na herb państwa oraz markę fabryczną na 

podeszwach

* S | P r  Sprzedaż hurtową wykonuje wyłącznie
DOM ilANDLOWY

LEOPOLD iWSZELLER
ZARZAD GŁÓWNY w S t  PETERSBURGU.

Filie: w M oskw ie, Rydze, Odesie, Ekaterynburgu, Irkucku, Rostowie nad Donem, Charkowie, Ta-
szkencie, T y flis ie , Kazaniu i Kijowie.

Filia Kijowska mieści się przy ul. Funduklejowskiej 10,
tamże Skór krajów, i zagranica.
skład

oraz K aloszy
wyrobów 

T-wa llosyjsk.-Ameryk.

D - ra  B . L t fw e n s łe in a

F 0 S M 0 Z A
Przyjemny i racyonaTny pokarm

D L A

W
wyrobów gumowych, i

Kreszczatik Nr 31. Telefon Nr 203.

Dom Handlowy

KLUDMERiS
Wskutek powiększenia oddziałów:

bławatuego, z suknami, z ubraniami damskim, mąskim i dziecinnym, z uniforma­
mi, wyrobami futrzanymi, a także z bluzkami i spódnicami i wobec braku miej­
sca postanowiłem zupełnie zlikwidować oddziały z towarami galanteryjnymi, z bielizną,

kapeluszami, a przeto poczynając
od w torku  d. 6 maja wyznaczyliśmy

Zupełną wyprzedaż
po cenach nadzwyczaj zniżonych, następujących artykułów:

BIELIZNA męska, damska i dziecinna. KAPELUSZE i CZAPKI dla 
mężczyzn i dz:eci. Rękaw czki męskie i damskie, Wyroby poń­
czosznicze, perfumeryę, Przybory podróżne i wyroby skórzane. 
_______PARASOLE, LASKI i inne towary galanteryjne._____

B r a c i a  J a b ł k o W s e y W A R S Z A W A ,

Bracka 23.

Materyały: JEDWABNE. WEŁNIANE, BAWEŁNIANE, BIELIZNA dam­
ska i męska. Wyroby pończosznicze.

SUKNIE i BLUZKI odpasowane, GALANTERYA. KOŁDRY, FIRANKI

W ysyłka ■* bezpłatna.
2245 - 3 - 1

ECOTO MODNE DAMSKIE KAPELUSZE
W wielkim wybo. JD K r B S Z C Z a -
rze w magazyn.e t i k  N» 4 0 .

Ceny nizkie 
Przyjmują się obstalunki _____

Przy magazynie własne pracownie pod dozorem specyal.ue zaproszonych pracownic z zagranicy

Dzieci, Matek, Rekonwalescentów i Starców.
Fosmoza zapewnia prawidłowy rozwój 

krwi, kości i mięśni.
Niezbędny pokarm dla dzieci w okresie ząbkowania i rośniecia,

Bt™1 Scna pudelka I rb. ■ !
Dostać można w aptekach i składach aptecznych. Opinie lekarzy 
dołącza się do każdego pudełka. Skład w Kijowie w Połudn. 
Russk. Tow. Handlu Towarami Aptecznemi „JUROTAT“ . 1142-7-14

W am. Falryka żaluzji drewniaoych l RADY
W a rsza w a , Rym arska Nr 6

poleca: Żaluzye bezpieczeństwa, spec. do oranżeryi i sztabikowe 
najnowszego systemu, zastosowane do każdej konstrukcyi 
okien mieszkalnych, sklepowych, werend i balkonów, oraz pa 

rawaniki (ścianki) rolowe, po cenach um iarkowanycn.

Reprezentant w Kijowie: 1874—,

Połąga. Stacya Ibśna, jedyne polsko 
litewskie kąpiele na otwartem 
wschodniem w yb rzeżu  m Bał­

tyckiego.
Sezon od d. 15 czerw ca do I względnie 15 w rześnia n. st.

Fretw encya 4 ,0 0 0  osób.
Najsilniejszy prąd fali, temperatura morza dochodzi do 24° R. Wybrzeże piaszczy­

ste z wysuniętyn w morze półwiorstowej długości pomostem Ciepłe morskie kąpiele w 
nowych łazienkach. W  Kurhausie hotel od 75 kop. do 3 rb. 50 k za dobę, pierwszorzę­
dna restauracya pod kontrolą lekarza, czytelnia, bilardy, biuro zarządu w niem wykaz 
wolnych mieszkań prywatnych, zakładowych. W  willach nakładowych pokoje od 30- 150 
rb. za sezon, z utrzymaniem całodziennem 1 rb. 70 k. lub obiadami Bc k. i samowarem. 
Cukiernia nad brzegiem morza, pensyonaty, wille, rrkiestra, stały teatr, odczyty, wycie- 
i zki łodziami, powozami. Dojazd przez Prusy do Kłajpedy (Memla). Z Cesarstwa i Kró­
lestwa do Prekaln lub Libawy, skąd sam ochodam i i powozami. Objaśnienia, wyna­
jem mieszkań zakładowych, prywatnych. Warszawa, Wspólna 33—5, od g. 11—3 pp. od 
d. 15 czerwca. Listownie w Połądze. Informacye w administracyi ^Dziennikii aa, 2227-9-3

Nie będąc dostawcą do żadnego ze stowarzyszeń
nie udzielam moim kunamanom rabatu, gdyż nie naznaczam cen wygórowanych,' 'a 
sprzedaję uczciwie po cenach nąjprzystępniejszych. Posiadam w mym sklepie towa­
ry najlepszego gatunku firm rosyjskicn i zagranicznych. W wielkim wyborze 
T t łń l i i  q na koszule, prześcieradła obrusy, ręczniki a - r u r i o l a b - in  
J J lU lilt l  j inne, Otrzymano w wielkim wyborze p O I l -
C 7 0 f * l l V  l f n l r t l T l W P  damskie i dziecinne, skarpetki męskie i dziecinne, 

ł t u i ń i u w c  Również posiadam na składzie w wielkim wyborze
pończochy i skarpetki

P O D W Ó R Z U

w łasnego
wyrobu 2 1 2 7 -1 0 0 -5

K. IL JA S Z . Kreszczatik Nr 36.

„KOMFOZYCTA i i

sprzedaż hurtewa i odręczna 
tylko w mag. T-wa „W ejze f Per t'

Kijów, Puszkińska Np llb. 1758-200-160

Mfe sm u ć się! Jeżeli s tra c jła ś
wszelką nadzieja pozbycia się piegów, cółtych plam ’ 

wągrów i zm a rszo zek , spróbuj zastosować krem 
amerykański

„Imcha metamorfoza”
wówczas odzyskasz na zawsze czystą świeżą i młodą cerę 

Zezwolony przez Urząd Lekarski. Prawdziwy tylko 
z plombą i podpiuem „IMCHA” .

Sprzedaż w większych aptekach składach aptecznych i perfumeryach.
Cena słoika ( rb. 70 kop. 1899—5—4

Skład hurtowy w Łodzi: Gustaw Rozenthal.

ZAKŁAD W ODOLECZNICZY
D - r a  C H R A M C A

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok.

Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe etc. Gimnastyka, mięsienie, najnowsze przyrządy zan- 
derowskie etc. Kuchnia wykwintna i zdrowa. Uddzielny stół jarski. Centralne ogrzewa­

nie, światło elektryczne, wodociąg, kanaiizacya, dezynfekeya..
Cena od 8 koron wzwyż z całem utrzymaniem. 2164- 30- 8

Towarzystwo Akcyjne Zakładów Ceramicznych

Dziewulski &  Lange —
zurowanych i wyrobów z gliuy ogi

Jana Soucjiasa,

w Opocznie iańsku

Fabryki posadzek terakotowych, płytek glazurowanych i wyrobów z gliny ogniotrwałej
Wyłączna sprzedaż na gub. wołyńską i * 5 ^ . .  _   |____ Biuro Techni
podolska, oraz Jla przemysłu fabrycznego 
na gub. kijowską i czernihowską u

50- -1193—50

Skład główny Carsko-Sielskiej fabryki

E rn e sta  Lange
K reszczatik  Nr llf obok Giełdy.T apety Wielki wybór tapet, bordiurów najro- 

_ _    zmaitszycn stylów, rosyjskich i zagrani­
cznych fabryk. Pp. zamiejscowi otrzymują wzory na pierwsze żądanie bezpłatnie.

1429-6

K. S E P T E R  i  S -k a
Kreszczatik Nr 4 0 , dom Barskiego.

Kiszki gumowe i par­
ciane dla pole­
wania ulicy 
i ogrodów. Mundsztuki

miedziane i gumowe, bardzo praktyczne. i.674-„-7

LECZNICA d-ra TARNAWSKIEGO
Ukończyłem

wydz. prawny. Przyjmę KONDYCYĘ. Wie- 
lol. dział, pedag. Języki, mat. M.-Włodzim. 
21—3. z3u3—2 -1

Tylko dla w ojskow ych i uczącej się  
.młodzieży!

2 matowych fotografii gabinetowych 5 rb.
w izytow ych  2 rb.

Fotografia „Nike”  Kreszczatik 39, wprost 
ul. Funduklejowskiej.

lii kursu poszu- 
_  kuje iekcyi na wy­

jazd. Starożytne i nowe języki. Przygoto-. . .  (j. . , . . . . .
Student filolog
wuje ze wszystkich przedmiotów średnich 
Zakładówr naukowych. Adres: Pańkowsku 

1667„-6 I Nr 13, m. 3, stud. W. R. 2192—„ -  7

(st. kol. Zabłotów) 
w Galicyi.w KOSOWIE za Kołomyją

otwarta od dnia I-go maja do końca października

Leczenie wodą, dyetą (także larską), kąpiele powietrzne, słoneczne i t. d.
1816—15—7

Starszy bezdzietny w łaściciel II 
m orgów , siedlisko z 500  koómi siły 
wody z fabryką sukna 100 koni siły wody 
pędzoną wykwintna rezydeneya. z e le - 
ktryezn. urządzeniam i i t. d. w oko­
licy Górskiej Galicyi Zachodniej, w mie­
ście powiatowem przy stacyi kolejowej. 
Bliższych wyjaśnień udziela inż. F. Pinto- 
wski w' Krakowie ul. Karmelicka 1. 20.

2052—3 -3

MEBLE
Z A L E S K I  i S-ka.

Warszawa, Erywańska Nr 2.
Telefon 16-39.

7 8 8 -1 6 -1 4

Główny skład wy­
łącznie szw ajcar­
skie h jedwabnych sit, 
nagrodzonych nsywyż- 
szemi nagrodai na 
wszechświatowych wy­

stawach.

u s m a n
KIJÓW, Kreszczatik Nr. 11. Telefonu Nr 851 

Firma egzystuje od 1888 roku.g 
Maszyny młynarskie i wszelkie do nich przybory. 

Przedmioty techniczne I elektryczne.
Adres dla listów: S. Zusman. Dla depesz: 

Zusman. 648„

Ó piew aczka estradowa ze świadectwem 
w  znanej szkoły w Warszawie poszukuje 
miejsca nauczycielki iub towarzyszki. Adres 
(Warszawa Wilcza 12 m. l j  wiadomość 
Kijów, Strzelecka la  m. 10. 2236—3—3

Młoda nauczycielka, pat. 7 kl., zna poi. 
i franc., poszukuje iekcyi na wakacye. 

Adres: Nesterowska 32, m. 16. 2282-3-2
nbyw atelka z Ukrainy, mieszkająca dla 
AJ kształcenia swych synów, może przyjąć 
dwóch uczni. Nesterowska 32, m. 16.

2283—5—2
M n i in ^  Pol. szuka lekc. do pocz. dzieci 
I I ciUUł * zna ros p0i j fran.; teor. Ko­
ścielna ul. Nr 12 m. 5 Dla i.L W.

2268—2—2
C4|bf| filolog, oddawna prakt. posiaaa 
O lU U i franc. i niem. poszukuje kv,ndycyi 
Karawajowska Nr 35 m 9. 2269-5- 2

K ra jo w y .
Majątki różnej wielkości, folwarki, wille 

place domy, do sprzedania. Lokata kapita­
łów. Spółki handlowo - przemysłowe. Naj­
szersze pośrednictwo. L>ział hypoteczny. 
Krajowy Dom Bankowy. Marszałkow­
ska 124. 1979—40—9

Wdowa de Yecchi z Synami
Największy skład marm granit i labr.

Pom ników
I KRAT Ż E L A Z N Y C H.

Zawiadamiam, ze w 1908 r. na wj stawie 
w Rzymie synowie moi osobiście, jak ró­
wnież i nasza pracownia—otrzymała uyplom  
honorow y, oraz wyższą nagrodę krzyż 
zł: y i medal złoTy. Posiadamy wiele 

odziękowań za artystyczne i sumienne wy- 
onywanie robót.

Wj konywam kaplice, biusty, medaliony, 
umywalnie, schody i t. p.

Pomniki od 25 rb. do kilku tysięcy. Kra­
ty żelazne ozdobne od 3 rb. za arszyn. 
KIJÓW, Niemiecka róg Buijońskiej 
dom własny Nr 10. Telefon 1867.

1987 -10—5

Biuro Nauczycielskie

W. Rościszewskiej
w W arszaw ie, Bracka 23.

poleca: Nauczycielki polki i nauczycielki z 
bardzo wysokiem wykształceniem;’ wycho­
wawczyni i, freblówki i bony polki, niemki, 
angielki, francuzki tylko z dobrą rekomen- 
dacyą 2205-16—2

II
Nr 5.

i przewóz mebli, forte­
pianów etc. Ceny niż­
sze niż wszędzie W. Ku- 
raszkiewicz. Luterariska 

2103—15—6

Magazj n Kreszatik 46, tel. 196

„ f .  £ F a s z ld f  i S - i i e “
poleca świeży kawior po 3 rb. 50 k. za funt. 

Otrzymano świeże kaukaskie wody miner.

Narzan, Borżom, Essentuki Nr 20-
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

2153—10—4

pensyonat Leśniewiczówien,
przy ul. Chałubińskiego,

polecamy pokoje słoneczne z całodzien- 
nem utrzymaniem na sezon letni i 
zim ow y, położenie urooze wśród lasu 
z widokiem na góry. Sm aczna i zd ro­
wa kuchnia. W zorowa usługa. For­
tepian na miejscu. Ceny od 5—8 koron 

dziennie. 2276-6-2

Magazyn
Broni

Prorezna Nr 2, poleca welocypedy pier­
wszorzędnych firm zagranicznych.

2135-10—4

LECZNICA DENTYSTYCZNA
dentysty L. Bile,kina. Kreszczatik Nr 27 
(wprost Proreznoj). Przyjm. dokt. sp e- 
cyalióci od g. 9 r. do 9 w. Kuraeya, plomb 
w> ryw. zęb. bez bólu. Sztucz. zęby bez 
podniebienia. Płata według taksv. Porada 

i kurac. 30 k. Sztuczne zęby od 1 rb‘
1659—100—10

Profesor n. języków szk. real. poszuk. na 
lato na wsi zajęcia, adres M.- Włodzim. 6

2 2 1 2 -5 -3

T r o h l s n l f o  w a r * z a w ia n k a  poszukuje 
r i  e m a i l K d  miejsca d° dzieci, Oferty 
Red. Dziennik Kijowski dla W. L.

Drukarnia Polska w Kiiowie, ulioa Wasiir.zyknwgka (Prorezna) Nr 9, rdf? Puszkin nkięj


